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Adres Redakcyl: Kijów, Prorszaa 13, Telefon 2464. 
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Rękopisów R ed akcja  nie zwraca.
Redaktor- przyjm uje od 2 — 8. S ek retarz  od 12 — 2. 
A d m in istra c ja  o tw arta  od 1 0 — 4 po poł. i  od 6—8 

w ieczo rem .
O r o sze n ia  przyjm uje s ię  do godziny 6 wieczór.

OWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i  LITERACKIE.

olcilNl. kwart. łuj#r roc
Prenumerata: W  kraju —.85 2.50 4.50 8. —

,  Z a g ra n icą  1.35 4.— 7.— 14 .—
Zł znianę adreau 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w iersz  p e tito w y  lub je g o  m iejsce  
przed tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. z ł  tekstem  '20 kop . p ierw szy  i 10 kop na­
s ien n y  raz, zaw iad. ża łobne po 40 kop W  rubryce 
, N a d esła n e” w m rsz petitow ry  lub jo g o  m ie jsce  1 rb

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p .  
P ren u m era tę  i o g ło sze n ia  p rz y jm u je  

A dirdn  s tracya.

Rada, Zarząd i Pracownicy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia własno­
ści ziemskiej gub. kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej z głębokim żalem zawiadamiają c śmier­
ci Nieodżałowanego Dyrektora i Założyciela Towarzystwa

Józefa
zmarłego we Lwowie dnia 4-go listopada

S T ,, Izaak Szwarcmaa5 3  PADÓŁ
wprost gma­

chu soutrak- 
to?.cso

K3: z i ś 1 3 8 1 6 -6

Najlepszy w Rosyi 
TEATR-BIOGRAF s?

D i i ś  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .

® f S ą © a : e : t B t i © y  © S t f - s E e ś e i j a ń s ł ^ a

C «  Kreszczatyk 25, 
ELA .iw  1^124.-0-0  wprost poczty.

1 4 26 4-1
historyczny dramat,Jz czasów panowania 
Nerona. Niebywały dotychczas obra7.

śm ierć arcyks^cia d‘2nghien w roku 1 8 0 4 ^dS j  NaS^^.^oso^rŚ
co udział: p  Grandę, art. tea tru  »Franccc; p. Qourio, arl. teatru Q 9 | . n  l / Q m o 3 i n t « v u c ł ń u r  ( w  F klftii)! 
:>Gymnasc; i p-ni Deumozc, art. loatru ;>Ru.ja]ie« w Paryżu. w t R U l f l  R a n  u l O I  s j o  , U W  D l i j f i i j .

Piekielna k a w a le ry a ę sę S o te  Kobieca p r z e b i e g ł o ś c i *  Qualior
( w  ł n d y a c h ) - -  prześliczne zdjęcia z nalury  w naturalnych kolorach. B i a ł e  s k a ł y  w  D a n i i —zachwycające swo­

ją piekię śc ią  zd jęc ia  z n a tu ry . D o m  w ,  p e ^ s - i r a c y r —komiczny.
WIELKA j ORKIESTRA KONCEBTbWA. * Początek o godz. 4-ej po południu,—w niedzielę o g. 12-oj.

14203

Jatupol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego4*
przyjmuje

p. W łodzim ierz Bieslskforski.
B E R O Y C Z Ó W j

Skład nasion i kwiatów świeżych.

L .  S l a l e w s k i o j
Q n r r 5 i  r \ n Ą \ u  Sklep — Białopolska 37.
EdiJł U y b t U W  Zakład ogrodniczy—  Daniłowsza 17.

Poleca wybór kwiatów wlanej hodowli po nizkiej cenie, połUcf zawsze świe­
że k\vi»<y zagraniczne. Wv*zcIkio wyroby w y k o n y w a n e  są szytiko, punktualnie 

i gumownie przez uzdoloiouycli spccya!ftió*r. C

Oddział Kijowski „Warszawianka41 W. Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w kwiaty i rośliny. G e .sy  r ó w n i e ż  n i z k i e .

Główny
skład

K A J ^ O Z S I A I T S Z E  I N S T R U M E N T Y

h a r i m o n i e ,  n n t y  i
Gramofony

W ielki wyhdr! Można na rały. 13459—9

J .  J 3 N D F C 5 E K  K i j ó w  KrcK 4
F a m i l ń j n y  T e a t p » V a p i e t e  ' W

”  Dziś i codziennie g rand  2 ) h w -
tisseracnt vari2 szorzędnych artyst.
ucen »Europejskich», teatrów »Variete«. 
Program skład? się z 42 numerów. P rzy  

...a*,, w. . . .  .. ..-^-r. teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za-
Dyrekcya Towarzystwa: A Prokofiew, rządem znanego jiuchmistrza W T urk ina  
A. Waiberg ,P. Fedotow i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walberg

Moryngowska ul. Nr 8 , 1 lei". 2484.
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Puszka 
2 5  hop.

przec:wke katarowi nosa.

W sprzedaży bezwartościowe falsyfi­

katy. Każda puszka powinna mieć 
napis: D r e z d e ń s k i e  L a b o r a -  
t o r y u m  C h e m i c z n e  L i n g -  
a e r  a w D i e z n i e *4183—2

T E A T R  P O L S K ISa;a 99

W  n i e ć z i e l ę ^ d .  s - t o  C i c t o g a d a

H a s a  D e ? ta d e n s i“  łjrtóg&JJf*7 i   w  m m  m \V . T a l  1 HSKiegO.
Bilety (cena miejsc sipdz8.cycn?od 50 k o p . 'd o p  rb) zawczasu nabywać można 
w Kawiarni Udziałowej; w dzieli przedstawienia od goUz. G-ej w Kasie klubu 
„ O g n i w o " .  Ucząca się młodzież płaci 25 kop. na  wełno m.cjsca. Początok 
puiiKiu tl.uie o  f t - t S r .  8 - e j  w i e o r *  ic ^ m .  1-1261— 1

JTiły ceatr ^rasłsldego.

Stefanii Dąbrowskiej
( P o l s k ą  D u n s a n ) .z w a n e j 14269—1

Uatr „Scłewcw”

Wykr.na tańce przy dżwiękaclfforkiestry symfonicznej pod hatutąfp. Zielińskie­
go.” Program: S/.uberi, Chopin,' Noskowski, Grieg, Pattetowski, Rapacki. A rty ­
ści t  'a t ru  K ruczrnina odegraiąjkomedyjkę w 1-ym akcie l)j » O n a  g o  e * ó -  
k a c ,  2) s t a ń c e  S t e f a n i i  D ą b r o w s k i e j * .  Początek o godz. 8-/2 wieoz. 
Bilety w k a s ę  teatru od g. 10-<s.j rano. Studenci na wolne miejsca płacą 6-5 k.

dnia 6-go listopada przedstawienie 
2. p r z y s t ę p n e  ślinili , u ,  le i c .
4-1 h akiach Tichonowa. Począ- 

Dyrokcya J. E. Duwsn-Torcowa. tek o godzinie 8-ej wiecz. W sobotę dn. 
7-go listopada henofis P a r ' a n k o w a  po raz 1-szy r D y a b l i k *  w 5-ciu akt. 
W  niedzielę dnia 8-go w południe po cenach znaczuio zniżonych ^ D z i e c i  
W a n i u s z y n a c .  Początek o g. 12L/2. Wieczorem po raz _2-gi Z ł o t a  E w a <  
w 3-eb akt. i . Z a m k i  n r  h d c i e <  kum. w i-ym akcie. Reżyser Popow. 
W  poniedziałek Unia 9-go na korzyść biednych położnic m. Kijowa . P t e r a s u  
m u c h a :  kornedya w 3-rh akiach i . Z a m k i  n a  w Uym akcie.
W czwartek dn. tż-go dla ,pr. uumeratorów gazety »Kij. wskija W i e d k  po ce­
nach zniżonycli po raz 15-ty » E !c a « ,  » C z e i* w o « y i  f cw if* tek «  W próbach 
jubileuszowe przedstawienie . B u r z ą c .  . G ł u p i e c c  Fulda. 13157

« 2 f r
Dziś dn. 6-eo ( K s i ą ż ę  Ig o ic -. Uczestnic/ą  cp.: 

l I & I e l S K I  Walicka, Bielawska, Karżewin^Płatonow, Pawłow- 
ski, BiRie, Cescwicz. Początek u gudz. 7Va wiecz.

Dyrekęya 8. W. Brykina. Dnia 7-go » T an n h f^ i» s^ i* « .  Dnia 8-go w południc 
przystępno przedstawienie .B a b ic a  o  c a r z e  S a ł l a j t i e « ,  yiilęzorem w 15 to 
letnią rocznicę śmierci A . R u l i i n s z t e i n a  wykon. będ. i) '^ A p o te o z a * . 2) 
orkiestra wyk. j e d e n  z  u t w o r ó w  o r k i e s t r o w y c h  |»wr i  s o - ^ t o r a ,  3) 
> D em on < . Dnia 9-go ogńlno-przystępne przedstawienie > .\id a « . Dnia 10-go 
'>SnidIco«. Bilety są do nabycia. Kasa otwarta odjfgiidzii.y 10 rano.)

£satr Sratdaiyczny A-(1tfe Ś lna
Dmś dum ego iH o ra ln o ś c i" k m w 4c!l ak '.icb Ifrotopopo- 

wa. Poczntok o godzin,e 8-ej w. 
»  kornedya w 3-ch aktacli \V* nicdzleię^dtiia O n n  

8 go w połudDie ro cenach zniżonych „OOii 
Ostrowskiego. Początek o g. 1 Q7 >łfn» l’ Gor-

j ,;U Ł u ld lt dian.

po raz 4-ty 
W  sobutę dnia 
7-go po raz 2-gi i)

aa  Wołdze" We wtorek dnia 10-go ]>o raz 1-szy

w£ :  „Pani X” i „Odwieczne p raw a" ,  „Dzieci t;
C y r 1!  „ H i ^ j t o - P a l s c c ”  ,7,:
W piątek dnia ti-go l i .U pada  W i e f R i e ? p r z e d s t a w i e n i e  złożono z 15-tn 
piorwszorzędtiych numerów repertuaru  cyrkowego. W ysia tr ,  nowy b artystAw: 
komicy muzyczni trupa O r la n d o . .C ir t iń ezy ey « y C z iu g  Czang. . K e a a u c s
s k u c r l i ó ż '  i wicie inpycli. Zna- 

konńty pogromca koni profosbr 
Akro- ‘ J * 0 O f l i  ■P>0liz‘j i0k o g.yS1/*.

S m i t h . mil Jacotriino.
baci

ne przedstavrienie.

Juiro
dnia 7-go fcoucTis sićsir 

Początek o godzinie 1-ej. Ceny zniżone.
Christian. Dllia ¥"°. l-szo dzien- 

13593

W  sobotę dnia 7 Fstopada odbędzie 
się [tvIuo* jeden k o n c e r t  nianisty

H E N R Y K A  M E L C E R A  ? * ' « ■ - »

Sala Klubu Kupieckiego.
SIT.9EGD.

Początek o godzinie 8l/a “ wieczorem. Fortepian f a ł t r - _  E r a p a  zo składu 
K e n e t o p f a .  Bilety w księgarni .Wł. Idzikowskiego, j Kreszezaiyk. 35 od g. 
9 do 2 i od 4 do 8-oj. ' ‘ 14175—3

S A k .r  K L U BU  K U P S £C K jE > ie  
sogisbskiej szkółce T .  K. L i s z n i e w s k a

M 3 e © 2 Ł Ó 's p

Przewodnicząca komitetu pań przy Bory-
urządza .d . 8 listopada 1909 r

Literacko - Muzyczny.
P r /y  łaskawym współudziale artystów i amatorów. Początek koncertu o g. 8 w. 
Po kem- Kotylion. Przygrywać będą 2 orkiestry wojskowe,
cercie ■ <8 s * w w  Podczas tańców: km ie t t i ,  serpeutinc, bomby, poczta 
laCkiąca. Dyrrgować taii ami będzie p .) Łapicki. Biietw zawczasu można 
nabywać w księgarni Wł. Idzikowskiego i w mieszkaniu przewodniczącej. 
Aleksandrowska Nr 36 m. 3. 14245

Sala klubu Kupieckiego. w
A . i s i s ł a z y i  W i a l c e w e j

Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8V2 wieczorem.
Biiely w ks ięg a rn i 'W ł.  Idzikowskiego, Kroszczauk 35 od godz 9-ej do 2-ej 

i od 4-ej do 8-ej wieczorem. 14259—\

Folwark 910 morgów
sprzedaje się na W ołyniu p łudniowem, 
po viatu zasiawskiego, od stacyi Cho- 
rolin 10 wiorst. Uzarnoziem, przewa­
żnie z ie n i a o 'n s ,  skomasowana. 10-po- 
Lwku; nowy dom, budynki dobre. Ce­
na: bez dłiigiijbackowogo 125,0)0  rb., 
lub z cllogioiu bankowym: 65,uC0 rb. Po 
szczegóły zwracać się bez pośredników 
do A. Sokołowskiego, Kijów, Aleksan­
drowska 47. 14 75-1

1-a feczrJca S saiysłyana
3 5  K r e s z c z a t y k  3 5 .

 __________________________ 1 4 2 6 7 -1
prakt. obowo naNauczyciel    . . . . .

na. Ma świad. / łmoustowska 10 m. ]
1425:)

posz,
wieś. Sp. Szki.ła Real-

Kamien^ec-Podolski
Prenum eratę i ogłoszenia do

„DziertnikaKijowsk.“
przyjmują.

p. Prusinowska (S k ła d  fonograficzny) 

i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-KuroczyckieijG .

N o ta tki Infopfflaepjne.
Biuro Związku rit/n kobiet pol- 

tkieb otwarto od g. 12 — 2, oprócz te­
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz.. 
przyimuje wpisy oraz udziela informa­
cji, Kreszczatyk Nr 34 m. 25.

Biuro pracy przy kłj, rz.-kat. T rw. 
dóbroozynnoóol. Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codzie-wio od 10 do 5 iprócz 
ib  &• 1 cićdżtel. Scbii uiiko 8 f  Jad * - 
gl przy biurze pracy.

Gimnastyka w P. T G W  pon iedzia ­
łek. Chłopcj do 14 lat: 5 -  6: dc wyżej 
14 lal 6 — 7; druhinłe 8 - 9 :  druhowie 
starsi 9—10. W torek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie młod­
si 9 —10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9 —10. O ew artek: Chłopcy do 44 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lab 6 —7; dru­
hinie 8 —9; chnhowie starsi 9— 10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lat 5 -  6; drnbiuie 
6 7; druhowie młodsi 9—10. N ie d z ie ­
la: Ćwiczeni? dla gości 10— II rrana.

Żarząc fow pom. stud. poi- uniw, 
kljo^. W ielka Żytomierska Nr 8m . 12. 
od 4 do 6.

Biuro pośrrdnlotwa oraoy «Związ­
ku oficjalistów na Rusi» — Kreszesatią 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kio posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwario w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

BiOro JkIJ. rz.ikąt. Tow. dobroozya- 
nońcl, M.-Źytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodzionnie od 10 do 2 opróc. świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

jfa  drodze demokratyzacji 
społeczeństw.

(Reforma wyborcza we Francyi, na Węgrzech 
i w Pruscch).

Reform a -wyborcza stoi dziś na porząd­
ku dziennym  w trzech państwach: we F ra n ­
cy), w Prusach i na W ęgrzech. Ale jakże 
odmienne są hasła wyborcze w  tych lak  róż­
nych kulturą i stopniem  rozwoju polityczne­
go krojach!

Co w Prusach i na W ęgrzech je s t  do­
piero celem nujradykalniejszych stronnictw , 
to we Francyi jest "już od 40 lat urzeczy­
wistnione; co ma stanow ić wielki krok  na­
przód w Prusach i co je s t jeszcze tak dale- 
kiem od urzeczywistnienia, to -we Francyi 
jest już dawno przożytem doświadczeniem i 
stanow i punk t wyjścia dla dalszego rozwoju 
i udoskonalenia. A co w zachodniej E uro­
pie od daw na już weszło, jako zasada, w 
skład praw a publicznego, to na W ęgrzech 
dopiero dai ś przy użyciu całego nacisku z 
góry m usi być z trudem  wywalczane. Aie 
co je s t wspólnem znamieniem  w dążeniu po- 
iitycznem  wszystkich tych państw  o tak  róż­
norodnym  stopniu kultury i składzie narodo­
wym i politycznym, to przisw iadizenie, że 
podstawa system u reprezentacyjnego nie mo­
że nyć w jaskraw ej sprzeczności z ekono­
m icznym  i społecznym postępem  narodów, 
że ustrój wyborczy musi się stale rozwijać, 
m usi obejmować szersze kręgi społeczeństwa, 
jeżeli izba reprezentacyi ludowej ma być w 
zgodzie z isto tną wolą narodu. P rusy dla­
tego są ostoją rcakcyi europejskiej, ponie­
waż mają najw steczniej:-.zy ustrój reprezen­
tacyjny w Europie. W ęgry przechodzą obe­
cnie przez najcięższe przesilenie, jak ie  od 
chwili rewolucyi w r. 1848 było w historyi 
w ęgi rskiej, ponieważ już nietyiko rnm uni, 
serbowie, chorw aci i słowacy nie chcą dłu 
żej znosić panowania madziarów i złączonych 
z nimi żydów, czyli panowania arystokracyi 
m adziarskiej i plutokracyi żydowskiej, ale

nawet korona w interesie dynastycznym  nie 
może zgodzić się na wykluczenie większości 
narodów, tworzących państwo węgierskie, od 
współudziału i współodpowiedzialności w  rzą ­
dach węgierskiego państw a.

Reforma wyborcza je s t  więc jedynym  
środkiem  do przem iany absolutyzm u prus­
kiego w państwo praworządoe i jedyną* dro­
gą do przem iany feudalnych stosunków pań­
stwowych na W ęgrzech na nowożytną formę 
m onarchii demokratycznej.

Doniosłość tych przygotowywujących 
się reform wewnętrznych rozum ianą jest do­
skonale w Berlinie i w W iedniu. Tam, 
gdzie całe państwo, zrzeszone i zj< dnoczone, 
posiada yspólny  parlam ent, oparły na po- 
wszechnem i równem prawne wyborczem, 
gdzie wszystkik południowe państw a, jak 
Bawarya, Badenia, W iirtenbergia, a obecnie 
i Saksonia, wprowadziły wprawdzie ograni­
czone co do równości, tde powszechne pra­
wo głosowania, tam sejm pruski, w najw ęk- 
szciri państw ie związkowem, oparty na plu- 
tobratycznym  cenzusie, na trzykiasowem nie- 
równem  i pośreduiem prawie głosowania, 
jest niotylko krzyczącą niesprawiedliwością, 
lecz je s t  historycznym  anachronizm em . P ru ­
sy nie potrafią na uługo utrzym ać się w Eu 
ropio, jako państwo absolutne, w m iarę roz­
woju życia ekonomicznego w Niemczech m u­
szą przejść przez te ewolucye polityczne, któ­
re zm iana ustro ju  ekonomicznego i społecz­
nego wszędzie za sobą pociągnęła. A ta 
przem iana konstytucyjnej m onarchii, będą­
cej dziś tw ierdzą yeakcyi w Europie, na de­
m okratyczną m onarchię nietyiko dla P rus i 
Rzeszy niemieckiej będzie miała historyczce 
znaczenie. Upadek absolutyzm u w Prasach 
m usi za sobą pociągnąć bardzo ważce zm ia­
ny w Europie. I dlatego to walka o refor­
mę praw a wyborczego w Prusach ma wiel 
ką, wprost u iedająją  się w skutkach  obliczyć, 
doniosłość.

Zwycięstwo domokracyi w Prusach bę­
dzie zwycięstwem postępu i sprawiedliwości 
w Europie.

Tak samo przem iana feudalnego ustro ­
ju  na Węgrzech nie pozostanie bez wpływu

na  rozwój wypadków nietyiko w Austro-W ę- 
grzecb, ale i w całej wschodniej Euro­
pie. Obok słowiańskiej A ustryi staną sło­
wiańskie W ęgry, a tak  samo, jak w A u­
stryi powszechne prawo głos m an ia  złamało 
hegemonię niem iecką nad większością naro­
dów słowiańsko rom ańskich, tak  samo po­
wszechne prawo glo owama na Węgrzech 
złamie panowanie m adziarów nad większo­
ścią słowiańsko-rom ańską. I wówczas musi 
wytworzyć się zupełnie inny kurs w polity­
ce zagranicznej m onarchii habsburskiej.

We Francyi nie idzie o rtfo rm ę pod­
stawową, ale o (ulepszenie istniejącego po­
wszechnego i równego praw a głosowania. 
Francya ju ż  dwukrotnie przeprowadzała re ­
formę su ffrage  universel: raz w r  1885. 
kiedy po raz pierwszy wprowadzono le scru- 
tin  de listę, i potem w r  1889, kiedy je 
zmieniono na głosowanie w edług okręgów 
jednolitych w arrondissement. Pierwsze 
skrutynium  z list wprowadziło do izby de­
putowanych po wyborach powszechnych w 
październiku 1885 r. nieoczekiwaną liczbę 
konserwatystów (na 382 republikanów ‘202 
konserwatystów). Stronnictwo republikań­
skie, podzielone na dwie grupy: oportu ii 
stów i radykałów, nie miało większości. 
Ażeby rządzić na podstawie większości, chwy­
cono się podwójnej taktyki: jedna polegała 
na zjednoczeniu obydwTu frakcyi repnbl kań­
skich przeciw prawicy, była to upraw iana 
przez gabinet Brissona, Freycineta i Gubleta 
polityka koncentracji republikańskiej, druga 
polegała na podtrzym yw aniu republikanów 
rządowych przez konserw atystów przeciw ra ­
dykałom, była to p o lry k a  uspokojenia, la 
politigue d'apaisement, upraw iana przez g a ­
binet Eouviera.

Ale w tym  czasie przyszła Liga patryo 
tów i wybuchło przesilenie bulanżyzmu, pa­
dło hasło: dissolution, reoision, constitaante\ 
W ybór genem ła^Boulaugera w Paryżu (27 
stycznia 1889) otwnrzył^oczy republikanom  
na niebezpieczeństwo skrutynium  z list, k tó­
re łatwo mogły się przemienić w plebiscyt. 
W cztery tygodnie potem zmieniono sk ru ­
tynium  z list i w lutym  1889 przywrócono

le scru tin  uninom iaal, głosowanie na jedne­
go poała w każdym okręgu.

Ale dwadzieścia lat praktyk wybór 
czych przekonały stronnictwo republikańskie, 
że wybory okręgowe obniżają poziom izby 
i nie d8ją prawdziwego wyrazu woli wybor­
ców, budzą ducha separatyzmu i hędoją 
miernoty poiirycene, polityków o ciasnych 
horyzontach małego miasteczka, wytwarzają 
zawód odrębny politicien, który zajmuje się 
drobnymi in ttresam i parufiańskimi, wytwa­
rza wkraczanie deputowanych do admini­
strac ji  (Vingerence des deput.es dans l’admi- 
nistration), maie i wielkie protekcje  niszczą
i polityków, i politykę.

Zwłaszcza socyahści nie byli zadowole­
ni z tych drobnych jednomandatowych o- 
kręgów, w których niknęły mniejszości so 
cyalistyczne i przepadały kandydatury  so- 
cyalistyczne na rzecz głośnych demagogów 
radykalnych. Wytworzyło się więc hasło 
reformy wyborczej, polegające na powrocie 
do skrutynium z list, ograniczonem atoli za­
sadą proporcyonainości. Ri:ąd p. Brianda. 
uznał potrzebę reformy wyborczei. Sam szef 
gabinetu wypowiedział się za reformą, d r u ­
gi minister p. Millerand gorąco reformę po­
parł.

A że iz la  stoi przed wyborami po 
wszcchnymi, więc postanowiono reformę wy­
borczą przyśpieszyć.

W dwa tygodnie po jesiennem otwar­
ciu izba deputowenych uchwaliła w drugiein 
czytaniu 281 przeciw 233 głosom przejście 
do rozprawy szczegółowej nad reformą' wy­
borczą. Według tego projektu okręgiem 
wyborczym, ma być nie anondissem enl, lecz 
departament, obejmujący kilka dotychczeso- 
wyefi, okręgów wyborczych. Każde stronni­
ctwo stawia tylu kandydatów, ilu departa­
ment ma wybierać posłów. Wyborcy głi- 
sują na tych przedstawionych kandydatów 
według swych przekonań. Przy skrutynium  
zbiera się glosy, oddane na listę każdego 
stronnictwa. A ci kandydaci, którzy otrzy­
mali największą liczbę głosów, w swojem 
stronnictwie uznani są za wybranych. T jm  
sposobem niema już majoryzowańia stron-

nicLw ani wyborów parafialnych Rozstrzy­
gają tylko najwyższe interesy kraju i wy­
bory przestają być rzeczą osobistej demago­
gii, a stają się bezosobistymi, raczej progra­
mowymi wyborami stronnictw. Projekt ten 
został w izbie deputowanych dn. 8 listopa­
da r. b. uchwalony. Głosowali zr, projektem 
naoyonaliści, progresiści z Deschanelem, 
całe centrum, a z lewicy socyaliści zjedno­
czeni, przeciw projektowi glosowali radykali 
i radykalno społeczni, to jes t  właśnie ci de­
magodzy, którzy popierają rząd Bi banda. W o­
bec tego, że większość za reformą wybor­
czą nie była większością gabinetu, że w r a ­
zie przyjścia do skutku reformy gabinet 
Brianda musiałby ustąpić, szef gabinetu  po­
mimo, że sam osobiście je s t  za reformą w y ­
borczą i jeszcze niedawno najgoręcej ją  
polecał, a minister Millerand' nazwał ją 
„kwestyą życia dla Francy i14, nagle zmienił 
zdanie i oświadczył, że rząd nie może tej 
uchwały izby wykonać i stawia kwestyę 
zaufania.

Wówczas izba, która w ie .żerz^dB rian ­
da będzie przeprowadzał przyszłe wybory, w 
obawie przed rządem uchwaliła na tem sa­
mem posiedzeniu 291 głosami przeciw 225 
votum  zaufania dla rządu i odrzuciła artykuł
1 projektu ustawy Na dziś więc refórma 
wyborcza we Francyi upadła, Ale wybory 
odbywać się będą pod hasłem reformy i 
sprawa cała zhżoną została w ręku w ybor­
ców. Rząd Brianda po przeprowadzeniu 
wyborów powróci—o ile do tego czasu istnieć 
będzie—do tej sprawy. W  każdym razie 
kwestya reformy głosowania powszechnego 
luż n;e zejdzie z porządku dziennego we 
F ram y  i.

Na Węgrzech również przygotowuje się 
rozwiązanie sejmu i nowe wybory pod ha­
słem reformy wyborczej i wprowadzenia 
powszechnego prawa głosowania. Obecnie 
rządząca klika uczyfli wszystko możliwe, 
aby reformę opóźnić, wszakże korona z dzi­
wnym uporem domaga się uchwalenia gło­
sowania powszechnego i w przyszłym sejmie 
ten łub inny rząd będzie musiał projekt p. 
Kristoffiego przeprowadzić.
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Tylko sejm pruski opiera się wszelkiej 
reform ie. Niebawem kanclerz nowy, p Eet- 
tman-Hollweg, będzie miał sposobność, jako 
prezydent gabinetu pruskiego, wyłożyć sta­
nowisko rządu. Gdyby kanclerz ze swoim 
projektem  w sejm ie nie utrzym ał się, wów­
czas rola jego w Niemczech będzie skończo­
ną. Dziś już mówią, że następeą jego bę
dzie obecny am basador niemiecki w  Kon­
stantynopolu, baron M arschall von Biberstein. 
Nieoczekiwaną je s t nagła zm iana w P ru­
sach, nie wierzy n ik t w łatw e przyjęcie po­
wszechnego praw a głosowania w seim iejun- 
kiersl im w Prusach. Zwłaszcza tryum fy
eocyalistyczre w sejm ach w Badenii i w 
Saksonii nie usposobią większości sejmu 
pruskiego do przyjęcia jakiejkolw iek r . f e r ­
my. Ale naw et w Prusach rośnie wartość 
opinii publicznej, z k tórą i sejm  pruski, i 
rząd pruski liczyć się musi-

Opima ta zaś w kołach najszerszych po 
za kliką konserw atystów  nadłabskich dom a­
ga  się gw ałtow nie reformy wyborcze] w 
sejm ie pruskim , który w edług wyrażenia 
B ism arcka je s t najnędzniejszym  n a  świecie.

W. L.

Czy znów afera szpiegowska?
Lwów, 16 listopada

Wczoraj wieczorem policya lwowska 
w  internacie studentów „Obszczeżitje*, który 
m ieści się w narodnym  domu, aresztowała 
nieiafciego W łodzimierza Dobrjanskiego, k tó ­
ry  prywatnie przygotowywał się do klasy 
szóstej gim nazyalnej.

Dobrjański je s t  synem  parocha rusk ie­
go w Jasienicy Zamkowej w powiecie tur- 
czańskim. W  powiecie tym  podkarpackim  
są  silne wpływy partyi staroruskiej, a do 
sejm u posłuje stąd  starorusin  Haaczakowski.

W  tam tych okolicach, zwłaszcza w Sam ­
borze, paHya staroruska wzrosła w latach 
osiatnich bardzo znacznie W zrastał silnie 
rowy odłam party i, odłam, skłaniający się  
bezwzględnie ku  jb sy i. W Samborze sa­
m ym  partya  w ostatnich dwu miesiącach 
założyła dwie bursy: żeńską i giir.cazyalną 
m ęską, sprowadziła specyalne nauczycielki 
i nauczycieli z Rosyi i coraz natarczywiej 
poczynała wpływami swoimi ogarn.ać 
młodzież.

Przed trzem a, mniej więcej, tygodniam i 
sam borska kom enda wojskowa otrzym ała 
doniesienie, że Włodzimierz Dobrjańsbi 
z dwoma nieznanym i bliżej młodzieńcami 
robi zdjęcia objektów i magazynów wojsko­
wych, dróg, kolei, mostów.

Poczyniono, oc/ywista, szczegółowe za­
biegi w celu skontrolow ania postępowania 
W łodzimierza Dobrjanskiego. Ten jednak  
w j z u s  się spostrzegł, uciekł do Lwowa, 
gdzie ukryw ał się pod osłoną starorusioów 
w narodnym  domu. Tutaj też go po dłu­
gich poszukiwaniach aresztowano.

Jednocześnie w dom u ojca Dobrjadskie- 
g o urządzono szczegółową rewizyę Rewi­
z ja  m iała c*8ć :'ob8zerną 'kw espoadencyę, 
m iędzy innem i miano znaleźć i listy  od Włod. 
hr. Bobryńskiego, który  stoi w blizkim z ga­
licyjskim i rosyanam i kontakcie i miał dać 
suDwencyę na ich nowe pismo rosyjskie 
„Prikarpatska R uś“.

Aresztowany W łodzimierz Dobrjański 
jest bratankiem  d-ra Dobriańskiego, radcy 
dworu i kom isarza rządowego, który  tera 
się wsławił, że swego czasu był raz^m z Na- 
umowiczem, Markowem i Monczafowskiin 
wmieszany w proces Olgi H rabar o zdradę 
stanu. J e s t to ta  sam a rodzina, z której 
pochodzi Dobrjański, znany w Królestwie, 
jak o  gorliw y propegator praw osławia w 
Chełmszczyźnie i jako jeden z autorów jej 
wyłączenia.

W iadomość o aresztow aniu Dobrjańskie- 
go wywołała zrozumiałą seasacyę. Policya 
odm aw ia w y aśn ień , ale nie zaprzecza fakto­
wi, że przejęta korespondencja  wysoce 
kom prom ituje przewódców partyi s ta ro ­
ruskiej.

Z tern aresztowaniem  łączą telegram , 
wysłany minionej nocy do d ra Dudykiewi- 
cza ze Lwowa do Kołomyi. Dudykiewicz 
przyjechał natychm iast i odbył długą kon- 
fereneyę z redaktorem  „Prykarpatskoj Rusi", 
Hryniewieckim .

M.

Podróż Kokowcewa.

Podobno w Petersburgu  panuje ogólne 
zdanie, że wycieczka KokowceWa na  Daleki 
W schód OKazała się im prezą najzupełniej 
chybioną.

Zawiodła ta  podróż przedewszystbiem 
dlatego, że projektowane pertrak tacye dy­
plomatyczne nie przyszły do skutku  z po­
wodu nagłej, tragicznej śm ierci ko. Ito. „Mi­
n ister skarbu—pisze w tej sprawie „Ruskoje 
Słowo"— wyruszył na W schód ze szczegóło­
wo opracowanym  projektem  porozumienia 
z Japonią, k tó ry  m iał być rozważony wspól­
nie z ks. Iio. Niespodziewana śm ierć tego 
ostatniego zniweczyła wsze-kie komblnacye 
dyplom atyczne. Przekonano się terać, że 
ze śm iercią ks. Ito w japońskich storach 
decydujących przeważyły znowu tcndencye 
wrogie jakiem ukolw iek zbliżeniu z Rosyą 
W  pierwszej chwili po zabójstwie ks. Ito 
Kokowcew i jego towarzysze byli przeko­
nani, że rząd japoński natychm iast wyzna­
czy nowego pełnom ocnika na miejsce zabi­
tego księc?a. Ale w krótce stw5erdzono, że 
gabinet tokijski ani m yśli zastosować się do 
życzeń Petersburga. Kokowcewowi nie pozo­
stawało hic innego, jak  powrócić do domu*.

Niewiadomo, o ile prawdziwą je s t  wer­
sy a powyższe. Atoli uw agę polityków zwró 
cił niewątpliwie fakt, że rząd japoński po 
nam yśle postanowił następcy ks Ito nie wy 
znaczać.

W  ten sposób misya dyplomatyczna 
Kokowcewa^ ."pełzła na mczem, a wrócił on 
prędzej, aniżeli się spodziewano.

Miał jednak  m inister, jak  o tem prasa 
trąbiła, poza m isyą dyplom atyczną ^eszoze 
i m andat kupiecki. Mowiono głoś,„o o za­
mierzonej sprzedaży kolei Wsohoduio-Chiń- 
skiej. Tym czasem  i tu  stało się nie tak , 
jak  się spodziewano.

D  Z  1

Z enuncyacyi, k tó rą  wygłosił Kokow­
cew w Charbinie na specyalnej naradzie 
wyższych urzędników i funkeyonaryuszy ki - 
lei W schodnio Chińskiej, w ynika jedno z dwoj­
ga: albo inform acye prasy były zupełnie 
mylne, albo m inister m usiał w ostatniej 
chwili zmienić front i zastosować się do no­
wych warunków.

O sprzedaży kolei niem a w przem ó­
wieniu Kokowcewa ani słowa. „Celem mo- 
tegn przyjazdu—mówi m inister—je s t g ru n ­
towne zaznajomienie się z czynnością kolei 
Wschodnio Chińskiej, ażeby zdobyć poważne 
argum enty na obronę jej racyi bytu wobec 
wysokich izb prawodawczych i opinii rosyj­
skiej". Rozlegają się bowiem sarkania, że 
wpakowano w nią praw ie półtora miliarda 
rubli, że się wkłada w nią dotychczas 26  
milionów rb. rocznie, że 8 0  lat, w ciąga któ­
rych będzie trw ała koncesya resy jssa, nie 
opłaoi tych szalonych wydatków.

Te narzekania chce minister uspokoić. 
„Niewątpliwie—mówi on—budowano drogę 
z wielkim rozmachem i wielkimi wydatka­
mi, ale w tedy było to zupełnie zrozumiałe. 
Budowniczowie byli przekonani, że praca 
ich nie jest czeir wypadków em, tymczaso- 
wem, że dokonywują wielkiego dzieła naro­
dowego i że ta droga pozostanie na zawsze 
rosyjską".

„Uwzględniając owe czasy i lata na­
stępne (okres wojny)—mówi dalej m inister— 
uważałem  za zupełnie usprawiedliwione zna 
czae wydatki i nie oponowałem żądaniom 
zarządu kolei. Ale ja  myślę, że od 1 s ty ­
cznia 1908 roku kolej znalazła się w n o r­
m alnych w trunkach  eksploatacyjnych i od 
tej chw ili nadzwyczajne w ydatki nie po­
winny być tolerowane. Ja  jako m inister 
skarbu, który  stał na czele kolei w ciężkich 
dła niej chwilach, który widzi olbrzymie 
jej zasługi, jestem  jej przekonanym  obrońcą*.

Czyżby tylko dla wygłoszenia tego 
expos& jeździć miał m inister skarbu aż na 
Daleki Wschód?

Bardziej prawdopodobnem  je s t  to, że 
na razie nie znalazł kupca, a owo zbiera­
nie „argum entów dla opinii rosyjskiej" zo 
stało przedsięwzięte dla zachowania^pozorów.

( ■ H n o n a n n i

T r z e s i m  ziemi na Antylach.
Niedawno zamieściliśmy telegramy o żywiołowe, 

katastrofie, która dotknęła wyspę Jamajkę (z grupy 
W iel. Antylów). Obecnie nadeszły bliższe wiadomości, 
wedle których okazuje się, iż wszystkie wyspy zatoki 
Meksykańskiej, a więc M iłe i W ielkie Autyle, uległy 
strasznemu podmorskiemu trzęsieniu ziemi.

Trzęsienie ziemi trwało przez 6 dni, t. j. od 5 go 
do 11-go b. m , a było tak straszne, że wszelkie środki 
komunikacyjne uległy natychmiastowemu uszkodzeniu, 
skutkiem czego teren katastrofy został odrnzn odcięty 
od świata. Ono morskie podniosło się, olbrzymie fale 
padały na wybrzeża i zalewały ląd ua przestrzeni paru 
kilometrów w głąb. Trzęsieniu ziemi i powodzi towa­
rzyszył nadto orkan i oberwan e się chmury. Od stro­
ny morza dał się słyszeć straszliwy huk fal. Prawie 
w tej samej chwili mieszkańcy Kingstonu ujrzeli fale, 
jakich, według te'ogramów. nikt jeszcze nie widział, 
a które d ńzg italy wszystko, co spotkał* na drodze. 
W ‘ c ią f fri.ftkii ć lw iF cate wsló 'znalazły się pod wocfą, 
o ratowaniu życia truduo było myśleć, liczba ofiar jest 
ogromna. O sile fali d?je wyobrażenie to, iż całe do­
my utorowane i mosty żelazne unosiła woda, rozbijając 
jedne o drogie. Statki, znajdujące się w porcie, zosta­
ły wyrzucone- na brzeg, kanorierka amerykań«ka 
cEaglo» rozbita. Koleje i tramwaje wstrzymały zupeł- 
Die ruch, cały Kingston pozostał bez światła, gdyż za­
kłady elektryczue zupełnie zniszczone. Katastrofę 
wskutek trzęsienia ziemi poprzedziły deszczo ulewne, 
któro trwają dalej i kończą dzieło zniszczenia, rozpo- 
czętę przez katastrofę podmorską.

N a Iiaiti miasta Port De-Paix, GonaiY83, Cap 
daition i w kilku innych miejscowościach uległy znpeł- 
Dernu podobno zniszczeniu, przyczein zginęły setki lu­
dzi. N a Jamajce trzęsienie podmorskie poprzerywało 
kable, tak, że jedynem źródłem wiadomości są depesze 
bez drutu, nadesłane przez wspomniany parowiec nie­
miecki. Z Ameryki wyprawiono do Jama)k. kilkanaście 
okrętów, między innymi dwa zostały wysłane przez 
cN ew -Y orl Heralda> i *Worlda».

Na wyspie Haiti drżała ziemia w posadach tak 
silnie, że cały rysunek wybrzoży zmienił się znpełnie, 
Całe osady i miasta legły w gruzach, a setki ludzi zgi 
nęły. Miasto nadmorskie zaś Generas zostało zrównane 
z ziemią. Do zniszczenia osad przyczyniło się wystą­
pienie morza, którego fale, wznoszące się na 2 metry 
w górę, za'ały Cczne 'm'ejscówości. Ludność miała 
wrażenie, iż wyspa formalnie kołysze się.

N nm niej kontury brzegów wyspy San Domingo 
zostały zupełnie zmieniono.

O potędze hui aganu, który szalał podczas trzę­
sienia ziemi, dają pojęcie cyfry, wskazujące nacisk wi­
chru n& metr kwadr. Orkan, który zniszczył w roku 
1900 miasto Galve3ton w T< xasie, miał szybkość 54 metr. 
ua *eknodę, czyli wywierał nacisk 364 klg. ca metr 
kwadr Przyiządy, mierzą;e siłę wiatru, nie mogą 
oprzeć się temu naciskowi. W Galvcsionie wicher po­
łamał jo i zrzucił. Domów na ogół runęło 3,626. Ja­
majka lezy na uboczu od zwykłej drogi huraganów, 
mimo to ulegała nieraz zniszczenin, jak w latach: 1780, 
1880, 1886 i 1893. Każda t ika katastrofa przyprawia 
okolice nawiedzone o olbrzymie straty, gdyż Jamajka, 
jakkolwiek zniszczona ekonomicznie najkompletniej przez 
uwolnienie w r. 1838 niewolników w lbzlro  322,000, 
zuczynala się zwolna podnosić, zwłaszcza od czasu, gdy 
przywieziono 10,000 robotników chińskich. Orkany 
niszczą w jednej chwili pracę całych lat, burzą planta­
c je  i budynki. Przytjm, po każdej takiej katastrofie, 
Tow. ubezpi sczeń od klęsk elementarnych podnoszą 
promie, co utrudnia Dozyrzki bypoteczne i wstrzymuje 
dalszy rozwój na całe lata.

W»4ług obliczeń doraźnych, katastrofa obecna 
przyczyniła szkód na setki milionów dolarów.

W  przewidywaniu wojny. 
„Nojva Europa”.

A dm irał austro- węgierski A rtu r von 
Rai m ana w artykule w „Das neue Europa* 
zastanaw ia się, jakąby tulę odegrała flotę 
austro-w ęgierska w razie wojen z W łochami 
i Anglią.

Na wypadek wojny Austro-W ęgier z 
W łochami flota m onari hii Habsburskiej m u­
si być tak siiną* by nie dopuścić do w ysa­
dzenia na  brzegu węg ersko - austry&ckim 
lub tureckim  A dryatyku silnej arm ii wło­
skiej. .Ta arm ia podałaby rękę Serbii i Czar 
nogórze, ewentualnie Bułgaryi. Skutkiem  
owej dyw ersyi A ustro - W ęgry m usiałyby 
pchnąć na Bi.łkan większe sny, niż właści­
wie byłoby potrzeba.

K N I  K I O W
■ — Udtei i . r i n — —■

Trzeba zaś. pamiętać, iż A ustro-W ęgry 
njiiszą na wypadek wojny z m u ch am i roz 
stawić silne korpusy obserwacyjne wzdłnż 
granicy rosyjskiej. W prawdzie Rosya nie 
je s t  gotową do wojny i nie będzie jeszcze 
za kilka lat, lecz ostrożność nakazuje się 
zabezpieczyć. Przeciwko Włochom tedy 
Austro-W ęg^y m ogłyby pchnąć tylno część 
swej armii, gdyby flota austro-w ęgierska 
nie sprostała powyższemu zadaniu pilnow a­
nia brzegów Chorwacyi, Dalmacyi i Albanii, 
Dzisiaj flota wioska posiada oiorzymią prze 
wagę. Trzeba budować tedy sta tk i wojen­
ne austro-w ęgierskie, bo nie będą one kapi­
tałem  straconym , lecz przeciwnie, wzmocnią 
bezpieczeństwo m onarchii. Tylko w razie 
silnej floty arm ia austro-w ęgierska zdoła 
w ygrać bitwę decydującą pod m uram i Rzy­
mu i w Rzymie podyktować trw ały pokój.

Co się tyczy wojny z Anglią, to w y­
nurzenia admi rała na tym  punkcie są tem  
ciekawsze, że w ynika z nich istnienie ta j­
nego porozumienia A ustro-W ęgier z N em- 
cami na wypadek wrojny anglo-nieroieckiej. 
Pokazuje się, że flota austro w ęgierska ma 
na wypadek tej wojny służyć za lewe skrzy­
dło floty niemieckiej i przeciąć kom unika- 
cyę dla okrętów angielskich w kanale Su- 
eskim, następnie zaś po zatamowaniu tego 
przejazdu połączyć się z okrętam i niem iec­
kimi w ogólnym ataku  na Anglię.

Ów atak  nie m a być najazdem , lecz 
rodzajem ogłodzenia Anglii. Anglia, a r a ­
czej trzy połączone królestwa, m ają żywnoś­
ci na sześć do ośmiu tygodni. Anglik zaś 
lubi jeść wiele i przyzwyczaił się jeść du­
żo. Niemcy m ają tedy plan łapania wszyst­
kich okrętów, wiozących prow iant do An­
glii. N aturalnie, owym okrętom  transpor­
towym będą towarzyszyły s ta tk 1 wojenne 
angielskie. Mimo to, szybkie krążowniki 
pancerne niem ieckie i austro-w ęgierskie po 
trafią zniszczyć zawsze część ciężkich i bez­
bronnych  okrętów przewozowych, a potem 
umkDąć.

Taka wojna, obliczona na wygłodzenie 
Anglii, m usi tem  doprowadzić do ka tastro ­
fy. Ceny żywności wzrosną. Zacznie jej 
brakować. Drożyzna, głód, niezadowolenie 
m uszą doprowadzić do katastrofy . Anglia, 
ta wielka, silna, leez dyabelnie źle — pisze 
pan adm irał—zaprow iantow ana tw ierdza z 
załogą liczną, zbyt liczną, bo potrzebująca 
wiele jeść. A nglia może paść tak , jak  padł 
Me-z i Paryż. Prawidła, obowiązujące na 
lądzie, obowiązują na wodzie. Ludzi, jak  
zwierzęta, poskram ia się głodem.

Z izl> pracodawczych.
X  Minister wojny wniósł do Dumy projekt do­

tyczący reformy armii i zmiany jej dyslokacyi. Pro­
jekt ten raa być rozważany na ponfuem posiedzeniu 
Dumy. Guczkow oznajmił dziennikarzom, zo projekt 
ten został opracowany przez Su.homlinowa i posiada 
wielkie znaczenie dla obrony kraju.

X  Pcdolmo ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie doszło do porozumhaia z synodem w sprawie mał­
żeństw mieszanych. Z pow'odu tego odnośny projekt 
zostanie ponownie przez ministerstwo wniesioDy do Du­
my w pierwotnoj redakcyi.

2  ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  W Petersbjrgu Pawią obecnie biskup marya- 
wicki Kowalski, tudzież ksiądz Pochilski, którzy wizy 
towali prezesa dumskiej komisyi wyznaniowej, posła 
Kamieńskiego.

Przyjazd maryewitów pozostaje w związku ze 
sprawą ustalenia ich hierarchii duchownej.

0  Centraine instytućye ministerstwa oświaty zo 
staną wkroice zreformowano. Powstaną w minister­
stwie trzy departamenty: oświaty wyższej, średmoj i 
elementarnej.

0  Grupa osób z prof. Kowalewskim i Leshaf- 
tem na czele zamierza utworzyć w Petersburgu uni­
wersytet ludowy. Uniwersytet będzie miał dwa fakul­
tety: "filozoficzny i państwowy. Filozoficzny składa się 
z Jwóch wydziałó”  — historyko-fi1 zoficzńego i fizyko- 
matematyeżnego. Wpisowe wynosić ma 40 rb. ro .znie.

O  Pierwszego grudnia wyrusza z Odesy na 
WscLód wysław a pływająca. W wystawie bierze u- 
dział cały szereg firm petersburskich, odeskich i mos­
kiewskich.

0  Postanowiono budować na drodze żelaznej 
Nadbąjkalskiej drugi tor. Jak wiadomo droga Nadbaj- 
kalska kosztowała ogromnie drogo z powodu całego 
szeregu tunelów i mostów.

0  Komisy* kolejowa opracowała ostatecznie 
przepisy karania pasażerów bez biletu Po raz pierw­
szy Kara nie przekracza 15 dni aresztu, albo 5 do 50 
rt grzywny, po raz dragi — miesiąc areszia, albo 
grzywny od 10 do 100 rb. Korzystanie z cudzego bi­
letu karane będzie, jako oszustwo.

0  Mmister skarbu złożył Radzie ministrów 
wniosek 9 konieczności przedsięwzięcia środków w ce­
la ałatwienia samorządom miejskim zaciągania po­
życzek.

Minister pornsza myśl utworzenia specjalnego 
bankn dla kredytu m:asta.

0  Na posiedzeniu Cesarskiej akademii nauk o- 
brano na honorowych akademików Bunina i Złotowrac- 
kiego.

W swoim czasie obi ano na akademika Gorkija, 
ale nie zos ał on zatwierdzony. Korolenkc i Czechow 
zrzekli się tego zaszczytu.

0  Bawi obecnie w Moskwie misya wojenna ja­
pońska, złożona z oficerów trojakiej broni: piechoty, ar- 
tyleryi i kawaleryi z generał majorem Gongo na czole.

Wszyscy członkowie misyi byli uczestnikami nie­
dawnej wojny. iMUsya zabawi w Moskwie cały tydzień, 
poczem odjedzie na Daleki Wschód. Przybyła ona do 
Rosyi w coln obeznania się ze współczesnym stanom 
spraw wojskowych.

De pp. hodowców kon*.
List otw arty.

Związek hodowców koni na W ołyniu 
przy staro-konstantynow skiem  Tow. rolni- 
czem jest r a  najlepszej drodze, bo już 30-tu 
z górą hodowców zapisało się do związku.

W yniki zrt.e3zon?go Tow hodowlanego 
m iuzą być dodatnie tara, gdzie krąj posiada 
klacze przeważnie krw i wschód-.iej. B rak 
jest ogólny w kraju  dzielnych reprodukto­
rów. W 20-stu stadninach, które zwiedzi­
łem, znalazłam zaledwio a  og ery foibluty 
angielskie i :3  arabskie, k tóre w zupełności 
odpowiadają zadaniu, reszta ogierów to bra- 
braki i kaleki bezwartościowe.

Od 3 tygodni poszukuję ogierów fol- 
bl utów w Królestwie. Znalazłem kilkanaście 
ogierów, k tóre zupełnie odpowiadają w ym a­
ganiom  i m ogą być cennymi w hodowli 
pół krwi. Na torze w arszaw skim  pod ko­
niec wyścigów zjechaliśm y się z pp. Dreze- 
sem  i wiceprezesom Zw. hod. koni w ołyń­
skiego, by wspólnie w ybrać odpowiednie 
ogiery

Na torze spieszyć się trzeba, uprzedzi­
łem więc kilku właścicieli stadnin  telegra­
ficznie, że m am  dla nich ogiery. Z jednej 
stadniny  odpowiedziano mi, że w ym agany
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jest ogier „nie niższy 5-ciu werszków*.
Z drugiej odebrałem  list, że ogier musi 
mieć „conajmniej 5 werszków". Ponieważ 
ogiery wybrano m iały wzrostu po 2 arsz.
3 i pół do 4 werszków, więc zabrano je  
w inne okolice.

Stracił Związek 3 dzielne ogiery!
O tych 5-ciu werszkowych ogierach 

słyszę często, dlatego też zwracam się na 
gościnnych szpaltach „Dziennika Kijowskie­
go" z tą  uwagą do pp. hodowców, że m ia­
rą ogierów na werszki nie podniesiemy ho­
dowli, przeciwnie, goniąc za.yrzrostem  re ­
produktorów, doszlibyśmy do koni wysokich! 
na nogach „cybatycn, spiętych* i t. p. wa­
dliwych potworów końskich.

W ybór szlachetnego reproduktora  do 
hodowli pól krw i jest zadaniem dla hodow­
cy najtrudniejszera. Nie należy tu  szukać 
wzrostu na werszki, lecz budowy składnej, 
nóg dobrych, związania w nerkach i dziet­
ności użytkowej. Możliwie gfęboka klatka 
piersiowa, objętość nóg pod kolanem, silne 
fęclny elastyczne, kopy -a zdrowe, to są 
główne zalety ogiera do hodowli pół krwi 
W szyscy prawie czytelnicy (hodowcy) „Dzień. 
Kij.“ w idują na wystawach potom st.wa ze 
stada p. S . Dersevii(e’a po „Małym Filucie" 
folblucie, który  daje bez w yjątku 4 — 5 cio 
werszkowe potomstwo. W szystkie prawie 
najdzielniejsze ogiery angielskie, jak  w yka­
zuje statystyka, nie przenosiły m iary 2 arsz. 
3 werszki. Najznakomitsze hun tery  irlandz­
kie, skoczki rekordowe w Europie, Am ery­
ce i A ustralii nie dorosły 2 arsz. 4 w ersz­
ków!

W  r. z. zwracał jeden z najznakom it­
szych hodowców angielskich w „Daily Te- 
legraph" uw agę hodowców na to, że koń 
foiLlut był najdzielniejszym wówczas, ly 
r ie  przechodził m iary 2 arsz. 3 wersz. Wo~ 
góle koń szlachetny, który  przechodzi m ia­
rę 2 arsz. 4 i pół werszka, jest już  zwie­
rzęciem nienorm alnym , jest on, jak: roślina 
inspektowa, sztucznie wypędzony w górę 
i nie może już mieć tej siły reprodukcyjnej, 
jak ogiei zwięzły, osadzisty i przy ziemi. 
Jeżeli mamy używać do hodowli folblutów, 
to nie strzelajm y z łuków, poznajmy te ko­
nie bliżej i nie ceńmy ich wartości użytko­
wej podług ich wzrostu. Małe araoczyki 
płodzą roślejsze od siebie potomstwo. Rasa 
i wzrost konia leży w worku owsa i w ko­
picy wyborowego siana gruntow ego, w  ob­
szernym  paddocku (okólniku) i w um iejętnej 
hodowli, a nie w wysokich nogach ogiera!

Jadę obecnie w Lubelskie do stadnin 
pierwszorzędnych, by tam  obejrzeć ogiery 
Panom hodowcom, którzy poszukują ogie­
rów angielskich, arabskich i angio arabskich, 
udzielam wskazówek bezinteresownie, gdzie 
i jakie ogiery nabyw ać mogą. Służę nie- 
ty 'ko  hodowcom Związku wołyńskiego, lecz 
wszystkim , którzy szlachetne konie hodują. 
Adres m ój obecny: Hiezńa p, Luoar Wołyń. 
Marki na odpowiedź proszę załączać. .

A. Wilkoński.

f f a ł y  f ę j l e t o a .

Kiedy współczesne „prawa", ferowane 
orzez „najlepszych", zbyt silnie barki moje 
przygniatają; przypomina mi się wyrzećzenie 
Gwdwina, k tóry  w swoim czasie twierdz*!: 

„Częato prawodawstwo nazywam y m ą­
drością ojców naszych. Straszny błąd. Jesi 
ono raczej owccem ich nam iętności, tchó­
rzostwa, zazdrości, złego serca i żądzy 
władzy.,."

Twierdzenie Godwina nie sprawia ulgi, 
ale wiele tłómaczy.

Praw odaw cy % kategoryi Puryszkiew i­
ęzów z łatwością w zwierciadle owych słów 
swój własny konterfekt odnaltśćby mogli 

Ale oni do takich poszukiwań nie są 
byn&jmuiej skorzy.

Przeciwnie, obracają się do wszelkiego 
zwierciadła nieprzystojnie tyłem, lub zawie­
szają je płachtą, noszącą nazwę „racyi stanu" 

I są wszędzie, na całym  świecie jedna­
cy... „Modlą się oni — mówi. przez usta 
G idschilla, Szekspir — do publicznego do 
bra, ktćre nazywają świętem , albo raczej 
modią się na  niem, bo jeżdżą po niem  
wszerz i wzdłuż i obracają je na buty  a la  
siebie..."

Czarny Jegomość.

KRONI KA.
K a l s n d t r i y k .

Dxi4 6 (19) Leonarda \F . Feliksa.
Jutro 1 (20) N kandra i Karynj M m.

yschód słońca godz. 7 m 23. 
Zachód ałońca gu 1* 4 u .  07. 
Długość dnia godz. 8 a>. 44

— Ze Związku równouprawnienia. Dziś 
w lokalu Związku Równouprawnienia Ko­
biet (Kreszczafyk S i m. 25) odbędzie się 
dalszy ciąg pogadanki o reform ach w szkol­
nictwie. Początek pogadanki o g. 8  w i e ­
czorem. W stęp dla członków i gości bez­
płatny.

— Z tea tru  Polskiego. T rupa tea tru  
Polskiego pracuje obecnie pod kierunkiem  
j). Stan ewskiego nad dwoma sztukam i: gło­
śną kom edyą Kawtscki3gu p. t. „Szkoła" i 
farsą Bissona „Zazdrośnica". W niedzielę 
pow tórnie odegrana zostanie sztuka Paliń- 
skiego „Dekadenci".

— Doroczny obiad „Ogniwa". Onegdaj 
w „Ogniwie" oabył się doroczny, czw arly z 
kolei obiad O godz. w pół ao ósmej za­
siadło w wielkiej sali k lubu kilkadzies:ą t 
osób do stołów biesiadnych

W  im ieniu Rady G ispodarzy powitał 
zebranych wice-prezes „Ogniwa" p. Michał 
Bukow iński, poczem obecni goście w sze­
regu  przemówień składali w im ieniu Towa­
rzystw  polskich w Kijowie życzenia, aby 
kwitło i rozwijało się „Ogniwo", aby z rów ­
nym  taktem  łączyło pod swą gościnną 
strzechą członków i gości.

Szereg przemówień zam knął podzięko­
waniem  za wyrazy uznania i sym patyi w i­
ce-prezes „Ogniwa" poczem wzniósł sta ro ­
polskie „kochajmy się".

Po obiedzie rozpoczęły się tance. Za­
bawa przeciągnęła się do g f»dz. t-ejł

— Losy domu ludowego. Wczoraj p«d 
przewodnictwem gubernatora kijowskiego, 
szam belana Giersa, odbyło się posiedzenie
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gabernialnego zarządu do spraw m iejsk ich , 
ua którem  rozpatrzono spraw ę „Domu L u ­
dowego" b kijowskiego T wa „Gramolno- 
sti*. N arada uznała, że kw estya ,D orau  
Ludowego" pozostaje sporną i może być zde­
cydowaną jedynie w drodze sądowej i po ­
stanow iła zatw ierdzić uchwalę rady m iej­
skiej.

— W sprawie wydalenia korespondenta.
Gubernialny zarząd do spraw m iejskich ska­
sował uchwałę pełnomocników m iasta Lipo­
wca, na mocy której zabroniono korespon­
dentowi gazet kijowskich Leonowi W ejsm a- 
nowi uczęszczać na posiedzenia pełnom ocni­
ków m. Lipowca.

— Unormowanie dnia roboczego. K i­
jow ski zarząd gubernialny do spraw  m iej­
skich nie uznał za możliwe zatwierdzić u- 
chwały rady miejskiej, aby handel^ na t. zw. 
„tolkuczce" trw ał od godziny 11-ej zrana do 
godz. 3-ej po p o ł, gdyż według praw a han ­
del w dni świąteczne może zarzynać się do­
piero o g. 12 w południe.

W sprawie zezwolenia cafć chan tanfom  
na handel do godz. 4 w nocy, gdy  restau- 
racye pierwszorzędne m ogą być o tw arte 
tylko do godz. 2, zar/ad  postanowił zapro­
ponować radzie miejskiej ponowne rozpa­
trz mie tej kwestyi.

Jak  słyszeliśmy, istnieje zam iar podzie­
lenia jad io a i,n i pierwszego rzędu na dwie 
kategorye. W iększe restaur&cye, zaliczone 
do pierwszej, oraz cafe-chantanl’y będą m o­
gły być otw arte od godz. l l-e j  zrana do 
3-ej w nocy, restauracyo pierwszorzędne 
drugiej kategoryi do godz. 2 ej w nocy.

— Wykaz inwentarza T-wa tram w ajo­
wego. Komisya tram w ajow a postanowiła 
starać się u rady  miejskiej o w yasygnow a­
nie 2 tys. rb, na dalsze sporządzanie in ­
w entarza tramwajowego. P racy tej doko­
nuje inżynier miejski Ornacki, k tóry  sporzą­
dził już  szereg planów, rysunków i w yka­
zów. W szystko to, stosownie do umowy, 
T-wo tram wajow e powinno dokonać samo 
co roku, lecz dotychczas nie złożyło ono za­
rządowi m iejskiem u ani razu wykazów in ­
w entarzy.

— Otwarcie linii. Od dziś zostanie o- 
tw arly  ruch  po linii tram wajowej zwierzy­
nieckiej na przestrzeni między klasztorem  
Troickim  a szkołą wojskową W  tych dniach 
m iejska kom isya tram wajow a m a oglądać 
linię.

— Otwarcie audyteryum ludowego. Dn.
8 b, m. nastąpi otwarcie audytoryum  ludo­
wego przy ul. Bulw.-Kudriawskłej. A udyto­
ryum  zestało znaczme rozszerzone.

— Uf sprawie rewizyt przystani. B. 
prezydent m iasta p, Procenko zażądał przy­
słania sobie uchwały rady miejskiej, upo­
ważniającej pp. Jaroszewskiego i Orgis von 
Rutenberga do napisania referatu  o rezul­
tatach rowizyi budowy przystani, oraz sa ­
mego referatu , w k tórym  autorowie żądają 
ściągnięcia z Procenki znacznej sum y na po 
krycie nienorm alnych wydatków przy budo­
wie przystani. Poseł obiecuje nadesłać wy­
jaśn ien ia w tej sprawie za parę miesięcy.

— Epidemia. D yfteryt i szkarlatyna w 
Kijowie wciąż nie tracą charakteru  epidem i­
cznego. Od dn 25 — 31 października w 
szpitalu Aleksandrowskim  zanotowano p ier­
wszego 46 wypadków, drugie) — 49. Ilość 
wypadków odry również silnie w zrasta, do­
sięgła ona 41. Tyfusu zanotrw ano niewiele 
zasłabnięć: brzusznego — 10, plam istego — 
7, powrotnego — 4.

— KRADZIEŻE. W •posiadłości N i 94 przy 
ni. Nadb.-Łybeazkioj skradziono Dydykowi konia warto­
ść5 12o rb.

Z mieszkania studenta F . Fiedlera przy Bibik.- 
Bnlwarze Nr 4 skradziono palto i książkę kasy oszczęd­
nościowej na rb. 170.

R. F. Baczyńsk emu “kradziono w kościele port­
fel z pioniędzmi i papie an i

Okradzione mieszkania: N . Konowałowej przy 
ul. W. Wasilkowskiej Nr 6, Troickiego przy ul. Ban­
kowej Nr 4.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W domu Nr 12 
przy Kreszczatyau niejaka P. Cz—a zażyła amoniaku. 
Pogotowie odratowało dosperatkę. E‘ov?óć do rozpacz­
liwego krokn dało upijanie się męża.

. — RABUNEK. Przybyły do Kijowa dla szuka­
nia posady 15 letni A. Furinauiuk zapoznał się na pla­
cu Troickim z 2-ma wyrostkami, którzy pod jakimi po­
zorem zaciągnęli go w pustkowie, zabrali mu ubranie, 
bieliznę i pieniądze poczem uciekli.

— ZBROJNY N APAL W e środę wieczorem 
kilku rabusiów dokonało zbrojnego napadu na willę 
Połzikowów na Syrcu. W w illi toj tniesz) n obecnie 
tylko rządca, który zajmuje jeden pokój. Rabnsie na 
razie obejrze'i w illę, zaKali parę drobiazgów, poczem 
EamierząU z dziedzińca weiść do pokoju rządcy. 1’en 
właśnie siedział przy okn:Q. Rabusie dali do niego 
kilka strzałów, nie raniwszy go jednak, wyrz»kli się 
z ni iwiadomyeh powodów swego pianu i uciekli. P o ­
szukiwania, pomimo że zaraz zostały rozpoczęte, do­
tychczas nie doprowadziły do pożądanego r° ;uitaiu.

— SKUTKi NIEROZWAGI.- Jadący tramwajem 
G. Rowcrara wyskoczył w biogn na ul. Kiryłowskiej, 
ale zrobił to tak nieostrożnie i niezręcznie, ze wpadł 
pod tylny wagon i odniósł złamanie lowogo ramienia, 
prawego przedramienia. Oprócz tego trzy palce bw ej 
lęki ma zdruzgotane. Okaleczonego Kowczar* umiesz-' 
czono w Kiryłowskim szpitalu.

-■ POD TR łMWAJEM. Na szosie B izeskiej 
nawprost po..techniki tramwaj najechał na platformę 
A. S :czura. Koń odniósł rany, platforma — połamana. 
Woźnica wyszedł boz szwankn.

— OSZUSTWO. W dn. 19 października miesz­
kający przy ul. Wogzalncj Nr 7 N. Kozłowski wynajął 
sobie u Szopego pianino. Po paru tygodniach pianino 
to znalazło nię w domu Nr 10 p^zy ul. Policyjnej 
w waisztacie Terajkowskiego, gdzie zdążyli już zmienić 
numer fabryczny i firmę pianina. Policya zwróciła 
Szepemn pianino. Kozłowskiego pociągoięto do odpo­
wiedzialności.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj o godz. 11 zrana 
na stacyi Kijów I-szy wystrzałem z rewriweru odebrał 
sobie życie starszy refdrent drugiego s*ełn służby ma- 
leryalnej w zaiządzie kolei Foł.-Zach.. Józef Płacbow, 
lat 46. Przyczyną samobójstwa oyła monleczalDa cho­
roba. Przy zmarłym znaleziono listy, adresowano: do 
żony, gubernatora' prokuiatora, sędi mgo śledczego, po­
licmajstra i jednego i  krewnych.

— MŁODA SAMOBÓJCZYNI. W domu Nr 14 
przy szosie Brzesko-Litewskiej wystrzałem z rewolwe­
ru odebrała sobie życie 19 letnia Helena Kalinowska

TEATR I MUZYKA.
Z  opery.

Zastąpienie dyscyplinowanych kontrę- 
dftnsów baletu przez szereg plastycznych 
póz i grup należy niewątpiiw .e do pom ys­
łów nailepszych, a już  to w dram atach W a­
gnera, z głębi duszy nienawidzącego wszel* 
lią „mechaniczność*, jes t ono jedyną  możli­
wą form ą wprowadzenia pierw iastku tanecz­
nego. Taniec współczesny tyle m a wspól­
nego z istotą muzyki, ile m elodeklam aoya 
z w agnerow skim  śpiew nym  recitatiw em . I 
jedno i d rugie—to dowód wypaczenia este­
tycznych poięć, absolutnego wyrzeczeń ia się 
pokrew ieństwa, zachodzącego pom iędzy ro ­
dzajami sztuk pięknych, a wypływającego 
z jednego źródła wszechpiękna. P lastyka  
zachowała swe istotne cechy jedynie w za­
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stygłych form ach m alarskich i rzeźbiar­
skich. N atchnąć żywym ludzkim duchem te 
form y, oto jeden z najważniejszych próbie 
matów sztuki współczesnej (próbę jego roz­
wiązania znajdujemy po części w sztuce 
Isadory Duncanj.

W agner, który odczuwał nieprzezwy 
ciężoną obawę, że m u urządzą na scenie 
ślizgawkę z 3 ego aktu  , Proroka", starannie 
un ikał wszelkich odrębnych scen choreogra­
ficznych, wprowadzając, natom iast pierwia­
s tek  plastyczny w grę śpiewatca—deklaina 
tora . W yjątki stanowią: walc ze „Śpiewa 
ków N orym berskich", — ów poiłażliw y gest 
wielkiego człowieka, stojącego u zenitu 
swej sławy, w stronę „das liebe Publikum ", 
oraz bachanalia z „Tannhiiosera" — ustęp­
stw o głodem przym ierającego młodzieńca 
na  rzecz... członków paryskiego Jockey- 
Club’u. Czy „Tannhauser** wogóle zyskał 
na tej rozszerzonej i dosztukowanej bacha- 
nalii?

Nie zdaje jm  się. Bądź co bądź jed ­
nak, powtarzam, pomysł reżyseryi kijow­
skiej w ystaw ienia tej bachanalii na wzór 
M onachium i Bayreuth u należy przyjąć z 
w .elkiem  uznaniem. Chodzi jedynie o u- 
jednostajnienie stylu. Ściśle biorąc, trudno 
określić pierwowzór tych scen, które jak w 
kalejdoskopie przesuwają się przed oczami 
w ;dza podczas trw ania bachanalii (Boti- 
celli?.. greckie bareliefy?... R ibens? ..). Parę 
razy przewinęły się jakieś postacie a la Leu- 
is XIV,— to już c.łkiem  zbytecznie i nie- 
stylowo.

Reżyserya dołożyła widocznie wszel­
kich starań , by uświetnić wznowienie „Tunn- 
hausera" Są i pewne niedokładności,— np., 
w idok z doliny na W arlhburgsk i zamek 
oraz widok z tegoż zam ku na okolice Rą.. 
łudząco do siebie podobne. W l-yni akcie 
chór pelgrzym ów  bezradnie tłoczył się ja ­
kiś czas na scenie, nie wiedząc, co z sobą 
począć.

Zresztą—wszystko/poszło gładko; m iej­
scam i wyczuwaliśmy naw et bardzo w praw ­
n ą  i s ta ranną  dłoń reżysera.

Z wykonawców palma pierwszeństw a 
należy się niewątpliwie p. Bossemu i p. 
B run. P. Bossę — ‘był hrabią T uryngii w 
każdym  calu, ruchu , spojrzeniu. P  B run z 
w ielką subteluością-^naszkicowała powiewną 
postać Elżbiety. P. Korżewinowi do czasu, 
aż się ostatecznie wyrobi, nie należy podej­
mować się tak trudnych  ról, jaką  jest np. 
rola Tannhausera. Dobrych pomysłów nie 
brakło  m u i tym razem, ale cóż, kiedy nie­
możliwość realizaeyi ich niszczyła ich w ar­
tość w sam ym  zarodku. G*os, zwłaszcza w 
registrze górnym , me zawsze dopisywał 
śpiewakowi. Najlepszym był w akcie 3-im, 
gdzie udało m u się podnieść do pewnego 
stopnia siłę dram atycznego wyrazu. Wolfra- 
m a in teligentnie wykonał p. Kamioński. Ve- 
nus odśpiewała p. W alicka. Biterolfa — p. 
Cesewicz, W allhera—p. Sielawin. Chóry za 
sceną, ja k  zwykle, brzmiały niedość czysto. 
Orkiestrę bardzo dobrze prowadził p Pa- 
licyn. W. T. D.

„Bęben*.
Na rzecz „B raun .j pomocy* odbędzie 

się w sali klubu polskiego „O gn'w o“, w 
dniu 21 b. m przedstawienie kabaretowe. 
P rogram  w yplfai naturalnie... „Bęben*1, co 
znaczy, że śm iech i hum or nie zawiodą. 
Zespół „Bębna‘‘ przygotował nowe piosenki, 
nowe kuplety, nowe utwory humorystyczne, 
w platając w nie wypadki chwili i tajem nice 
„publiczne". Gwoździem wieczoru będzie 
występ trzech „bliźniaczek1* i „małego Fu- 
n ia ‘‘. F unio—dziecko cudowne, liczy za­
ledw ie rok i cztery miesiące i zadziwia 
w szystkich, co ten cud, a raczej wybryk 
n a tu ry , podziwiać mogli — nadzwyczajną 
pam ięcią i darem  deklam acyi. Organizato­
rowie zdołali uprosić rodziców Funia, aby 
pozwolili popisać m u się przed szerszą pu 
olicznością. B ęb en .. ten mały... pragnąc, 
aby pierwszy występ był tryum filnym  po 
czątkiem  jego  przyszłej karyery artystycznej 
zabrał się gorliwie do pracy i, sądząc z 
prób już odbytych, wznieci zapał na sali!

KRONIKA POLSKA.
Katastrofa kolejowa na et. Radom. N a staoyi 

Badom kolei Nadwiślańskich wydarzyła się katastro­
fa, która na szczęście, poważniej: zych ofiar w ludziach 
nie pociągnęła.

M"\ła ona miejsce w poniedziałek o g„ 10 i pół 
rano. Pociąg towi.row y, dążący nd strony Skarżyska, 
W< hodząi na stacyę Radom, wykoleił się na zwrotnicy.

Jeden wagm rozbity doszczętnie, parowóz i dwa 
wagony zostały poważnie uszkodmne, wreszcio jed^n 
■wagon jest mniej uszkidzony.

Odnieś'., szwanki: nadkonduktor Aleksy N ow i­
ków i konduktor Adam Markiewicz. Pomocy lekar- 
sk'ej ud/.iolono :m na miejscu Obrażenia nie niebez­
pieczne Tor zrujnowany. Komunikacya przerwana.

Kor.uuikacyę przywrócono po lin ii zaimprowizo­
wanej, okólnej.

Przyczyna katastrofy, zło zmontowanie zwrot­
nicy.

— Spadek po wygnańcu r r. 1863. Od p. Cz.
CLrostowskiego w Lnateryuburgu otrzymoje «Goa. 
W il.» list z wiacbmoscią, że w Niżnim Tagilu. riuwta- 
tu wierchoturskiego, gubernii permskiej, 9 (22) lipoa 
1906 roku umarł wygnaniec z gubernii grodzieńskiej, 
z czasów powstania 1863 roku, Bronisław *yn Anto­
niego Koziekowski i, że pozostawił po sobio spadko­
biercom: dwa bilfty I i II pożyczki premiowej, jeden 
bilet renty nr. 100 rubli i trochę ruchomości Fundusz 
ten znajdował się zpoczątku w depozycie u powia­
ło nego członka jekateryaburgskiego sądn okręgowego, 
I rewiru ekalerynburskiego powiatu, a obecnie znaj­
duje się w ekaterynburskiej opiece szlacheckiej. Jtn- 
formacyi w tej sprawie może ndzieffc komornik eka- 
W ynburskieg • sądu okręgowego StaifTsłtiw syn Korola 
Katowski, który mieszka w Niznim Tagilu, łnne pi- 
otua polskie proszone są o p iwtórzenio tej wiadomości.

— S p. Stefan dąbrowski. Z Nałęczowa natfe- 
szła wiadomość, iz zma^t tam bawiący na kuraeyi ś. p. 
Stefan Dąbrowski, artyiUa-umlarz i pedagog

Po ukończeniu izkół wyższych, ś. p. Dąbrowski 
poświęcił się zawodowi urzędniczemu, zajmując się 
w walnych chwilach malarstwem, do którego miał rze­
telne zamiłowanie i uzdolnienie.

Malował Rłównie pejzaże, niektóre bardzo zręcz­
ne, w ostatnich eaś czasach z pra ovrui jego wyszło 
w iele cennych akwafort.

Opnsciwjży zawód urzędniczy, poświęcił się cał­
kowicie Bztuce nirtylko w zakresie twórczym, lecz 
i  pedagogicznym, W tym ostatnim kiernnku położył 
duże zasługi.

Powołany nr, profesoia i  kierownika Mrzeurn 
rzemiosł i sztuki stosowanej, był duszą tej instytucji, 
która zawdzięcza mu niejedną inieyatywę reform do­
datnich.

Był rów ile? ś p Dąbrowski długoletnim człon­
kiem komitetu T. Z do Szt P i zdobył sobie powszo- 
choy szacnnek i sympatyę kół artystycznych.

Zr zgiDem jego ubywa społeczeństwu jednostka 
wyb’tnie dodatnia, a sztnee i pcdigogice artystycznej 
jedna z sił wielce użytecznych.

O F I A R Y .

W Redakcyi «D/,iennika Kijowskiego* złożyli:
Na wpis di ucznia I. T.: pp. Jerzy Budkiewicz 

1 rb.— Ant. Niedzielski 1 rb.—Gierowski 50 kop.—d-r 
M. Waryrski 1 rb.--inż. Karol Mariański 5 rb.—Teo­
dora Stella, zaui. wieńca na grób ś. p. Henryki Maryi 
Mrozowskiej 5 rb.—TeofilaLisicka 1 rb.—Maryan N ie­
dzielski 1 rb.

Dla poszkodowanej wAp zyiułku Kora kobiet z po- 
wonu okradzenia p. K. N : p. Ju rn a  Radyiiska 5 rb.

Na wpisy: p. Janina  Baykowsk ^ p a m ię c i  ojca'  
Gerarda Baysowskiego 20 rb .--Anna i Jan  Sziązkiewi- 
czowie pamięci ojca U< rarda Bajkowskiego 15 rb.

Nj ubogich: pp. A. W. (dla A. Sanockiego) 6 
ib.—WacbsHejński 5 rb.

Na Tow. Poluk. Kol. Letn.: p. II. W. (aa intencj-ę 
odnalezienia skarbów, zrabowanych na Jasnej Górz°) 
5 rubli.

Na Tow. Dobre czynności: pp. Jadwiga Perłowska 
3 rb.— Wiktor PnuzyńsLi 13 rb.

Na Tow. Dobrl w Warszawie: p Wiktor Prószyń­
ski 15 rb.

Na kośuliił św Mikołaja: pj Wiktor Pr; szyński 
ua ołtarze: Matki Bosk>ejdC;rb.— Paua*Jezusa[|2  rb.— 
św. Antoniego 2 rb.—X. P. 1 rb.—Juliusz Piotrowski 
(na ołtarz św Antoniego).' p«mięcijf synaJ Antoniego 5 
rb.— B. B. pamięci Kurola Baykowsmego 25 rb.—Teo- 
f; a Lisicka pamięci J L c o n a r d a ^ J ,  Kuneguudy Lisic­
kich 5 rb.

Na kościół w Wołogdzle: p.YWiktor Pruszyń- 
ski 6 rb.

Na nowy kościół w Petersburgu za/Narivską za
stawą: p. Wiktor Pruszyństoi 6 rb.

Na rzecz niezamożnych studentów: w rocznicę 
imienin ś. p. 'lad. Syroczjńsk.iego,j{ "runo : znajomych 
i współpracowników 55 rb.

Lekcye tańców dla dzieci.
— o—

Każdy wiek ma swoje prawa, a wiek dziecinny 
wyinaśi wyjątkowej opieki, aby go tak pod względem 
fizycznym, • j^k i duchowym ukształcić. Zadaniu t"go 
częściou o podjęła się Ogniwo, organizując lekcye tań­
ców dla dzieci. — w  ciągu trzech lat co niedziela za­
pełniała się po południu sala OgniwaJ^arsnym tłumem 
milu-ińsąich. Z jakąż ochotami przejęciom się studyo- 
wały wskazywane i ni p a s  i skoki,? j*k umiejętnie łą­
czyły w harmonijne ru :by swo d ro'jiie nóżki. 1 Z łatwo­
ścią spostrzedz było.Tm izna, ja k j z  poczwarki“ ',i*niezgra- 
binsza urabia się po wpływem ćwiczenia postawa, ładne 
ruchy, zgrabny chód. pewność siebie na pnssd^co i głó­
wnie rytmika. T n  oslatnia u początkujących dzieci aD- 
sulutnie prawie nie istnieje; zdają się być dość pojętne 
w innym kierunku—zupełDio jednak nie n » ją  poizucia 
taktu i dopiero] mozolna_ praca po pewnym^Jczasielwy- 
kazujejlpostępy.

Pozalem l ek cyo  to mają dużo znaczenio p sy c h :cz- 
ue. Dzieci roz.vijają się towarzysko, wyrtb ia  się zain­
t e r e s o w a n ie  ig/ait-iłowanic do^piękDyca ' formjiiruchów. 
zaczyna się nrabiać pojęcie o estetyce. Później łatwiej 
znajdą one oparcie dla s w y c h  myśfi, któro dziś, błąka­
jąc się po]Jmanowcaeh,<.; n ic  |zawszo wgpoządanyn' kie- 
runkujkroczą.

I.ekcyo tańców w r. h zgromadziły przeszło 
lrzydzieścioroik'lkorOidzieci,ta|;pod uiniejętnym|*ierun- 
kiom znanego Łalotmistrza, p. Lange, robiąj znakomito 
postępy (szkoda, że pauirnak jes t mniej niz chłopców).

G o s p o d a rz e  k lu b u ,  p r a g n ą c  d a ć  m o ż n o ść ^w ię k sz e j  
i lości  d z i e c i ,z lokcyi k ( j rzys tse ,  ; n k ł a d a j ą 'n o w y ^ k o m p l o i  
od  d. 8-go b. m . ,  w c e lu  u tw o r z e n ia  d w ó c u  g ru p :  j e ­
d n a  z (l/.ioci p o c z ą tk u ją c y c h  lub  "u p o łn io  n i c u m ie j ą -  
c y c b  t a ń c z y ć ," d ru g a  zaś — J z  d z i e c i , j ^ k t ó r e ^ t a n i e c  już  
z n a ą  i p r a g n ą  n a u k i  ta ń c ó w  c h a r a k t e r y s ty c z n y c h  o raz  
godz iw e j  ro z ry w k i .

X.

Osfafnie* wiadomości.

Tbro]anie][się Grecyi r Ja k  donosi dzien­
nik „Esperm i", niem ieckie doki „W ulkan" 
ufiarowały“"rządowi greckiem u dostarczenie 
w jak najkrótszym  czasie 12 torpedowców. 
W tym celu wym ieniona firnrn stara się
0 pozwolenie rządu na wybudowanie w Lou- 
rionie wielkich warsztatów i doków okrę 
towych. Rząd m a zam iar przyjąć te pro- 
pozycye.

Maire^ry zimowe. Dzienniki w iedeń­
skie przynoszą niezwykle sensacyjnejw iado- 
mości: piszą mianowicie, że z powodu za­
szłej w ostatnich czasach zmiany,,w stosun­
kach m :ędzynarod<jivych odbyć się m ają 
w jaknaj bliższym czasie wielkie zimowe 
manewry cesarskie w Galicyi, gdzie za 
logi*! w ostatnim  znaczenie czasie /zosta ły  
zwiększone.

Straszna katastro fa  w kopalni. W edług 
nadeszłycli ostatn ich  wiadomości, liczba osób’ 
które zginęły z powodu efcspiozyi w kopalni 
węgla w St. Paul, wynosi 250. Dzienniki 
angielskie donoszą z A m eryki, że wszyscy 
górnicy, których liczba wynosi 400, a którzy 
zginęli w czarne eksplozyi w kopatni w Cher­
ry w stanie Illinois, są polakami (częścią 
rusinami). pochodzą z Galicyi i są obywate 
lami austryackim i.

SOjUsl soi bsko • bułgarski. Podpisany 
przez“ iposła Parassowajj iwstępny ariyku ł 
w „Vecernej Poście" omawia możliwość zbli­
żenia serbsko-bułgarskiego. A utor artykułu 
nodriosi, że ponieważ Bałkany są za małe 
dla dwóch równie silnych państw  słowiań­
skich, istnieje tylko jtd n a  droga wyjścia, 
mianowicie, aby silniejsza z "nich Bułgary" 
spełniła swe narodowe aspiracye i ro„sze­
rzyła swe granice,^a |Serb ii przyznała drugo­
rzędną rolę. Tylko ? ten spjsób możnaby 
osiągnąć trw ałą przyjaźń z Serbią.

Budżet turecki Budżet na iok  przyszły 
wykazuje w w ydatkach 30,2eo 888 funtów, 
w dochodach 25,850,000 funtów , a więc de­
ficyt 4 5 mil. funtów.

Ż ta je .m ic  dyplomatycznych. ,N eue 
Freie Pressse" donosiła niedawno, że Tittoni, 
wudząc się w Salcburgu z Aerenthalem , wy­
łaził swą zgodę na ancksyę Buśnii i Her­
cegowiny.

Na a rty k u ł ten wiedeńskiej gazecie od­
powiada półurzędowa włoska „Tribupp":

Zadoego uprz< dniego przyzwolenia na 
areksyę lo śn ii i H ercegow in/ Włochy me 
dawały. Dopiero po aneksyi, w końcu wrze 
śnia, uznano możliwość warunkowego zgo­
dzenia się na odrzucenie art. 25 i 26 tra k ­
ta tu  berlińskiego, ale bez naruszenia kwestyi 
formalnej, poruszonej przez Anglię w sp ra­
wić konieczności interw encyi m ocarstw  pod­
pisanych na tym traktacie.

" Turoyi. 7- balonik donoszą do „Beri 
Tagebl.", żo stanow isko kom itetu  m łodotu 
reckie je s t  zagrożone przez ukonstytuow anie 
się i wzrost pariyi islam istycznęj, która obu 
rza się na charakter nowego ieg im e ’u, jak 
również przez odro izm ie się pa iiy i liberal­
nej, której tw órcą był książę Sabah eddin
1 która po kontrrewolucyi z dn. 13 kwuetnia 
zdawała się już nie istn ieć  Zachodzi podo­
bno obawa, aby partya t„  po zreorganizo­
waniu nie zawarła s gnszy z religijnym i ży- 
wiołam1 m ahom etańskim i, mezad jwolonymi 
z system u parlam entarnego i z dążeń soku- 
Saryzacyi instytucyi politycznych i sądow­
niczych.

Nagroda Nobla. Marconi otrzym ał na­
grodę Nobla za swoje Wynalazki w dziedzi­
nie. radiotelegrafii.

T e l p g r a n n n

(Od korespondentów własnych)
Nowi biskupi.

Petersburp. — W ediug 'inform acyi! ze 
źródeł wiarogodoych w styczniu 1910 roku 
ma nastąpić prekonizacya nowych biskupów, 
Zamianowani zostaną: arcybiskupem inohy- 
lowskim — ks. prałat Kluczyński; biskupem 
sejneńskim  — ks. biskup snfragan dyefcezyi 
lucko-żytomierskiej Kuraś; biskupem  kielec 
kim — ks. prałat Łosiński, biskupem sulra- 
ganern dyecezyi łucko-źytomierskiej— rektor 
akadem ii ks. Żarnowiecki. Wszyscy nabżą 
do kapituły petersburskiej.

Sytuacya parlam entarna w Wiedniu.

Wiadeń.—Na wczorajszein posiedzeniu 
ur.ii słowiańskiej uchw alono dopuscić^buńżei 
na porządek dzienny parlam entu, pod Wa 
runkiem  poręczenia przez Koło Polskie, iż 
po uchwaleniu budżetu nastąpi zm iana ga­
binetu. Komisya parlam entarna Koła Pol 
skiego projekt ten odrzuciła.

Zaszczycenie Stapińskiejjo.

Lwów.—Liczne m iarta  czeskie uadał\ 
posłowi Stapińskiem u obywatelstwo hono* 
rowe.

Niepowodzenie Catters a

W arszawa.— W dniu 5 listopada, wjcz?- 
sie popisów awiatycznych C itte rs ’a, aero 
plan spadł na p arkar, przyczem otarl^się o 
konnego polieyant t. bg ^wie płaszczyzny 
i ster zostały strzaskane. Straty wynoszą 
15,000 franków.

Prasa rosyjska^—lo  sytuacyi w Fi^andyt.

Petersburg. — Z powodu obecnej sy­
tuacyi , w£ Finłandyi prasa konsexWatywna 
objawia złośliwą radość. „Nowoje W reruia" 
zapytuje, czyl Rosya^długo^ znosić będzie*ta 
ki stan rzeczy, przy którym  Helslngfors 
udziela Petersburgow i dyrektyw . „Swiet" 
wskazuje, iż^koniecznem |;jest odroczyć ter 
min wyborów“ do sejm u lub zgoła takowych 
nie^naznaczać. „Ziemszczyna\*„w artykułi 
p. t. «viadcza,B'Jż dalszt
ustępstw a są niemożliwe. Jedynie „Pietier 
burskija W iedom ostr oskarżają1! p rasę^„pa  
tryotyczną" o rozniecanie nienawiści do ob 
coplem ieóców .^„Jeżeli teraz głębiej zapadły 
nasiona nienawiści do dusz linlandczyków . 
to któż,będzie odpowiedzialny wobec tBoga 
i historyi -  py la ią* '„P ie t. W ied.“J — za 
szerzenie tych uczuć nienawiści w ićjalnej 
do niedaw na Finłandyi**.

Sprawy fnlandzkie.
Petersburg. —"Z’ Helslngforsu donoszą, 

że^komisya, rozważająca projekt indeminiza 
cyi wojskowej, wypowiedz-ała się za $tem, 
aby sejm  finlandzki orzekł, iż pro jek t ten 
mógiby być urzeozywistnioiiy^przez se jm 'za  
zgouą Cesarza w drodze ustalonej przez pra­
wo, nadane Finłandyi; 'm an ifes t zaś zfdn.
7 października pczbawiony jes t niucy praw o­
dawczej.

N arady komisyi .rwąły przez całą noc 
do/godz: 7 zrana.

Petersburg — Juko następców Bokma- 
na na stanow .sko gen. gubernatora Finlan- 
dyi w ym ieniają — Dtedmlina i Kurłowa 
Pogłoski Co [.mianowaniu gen. Klejgelsa są 
bezpodstawne.

Petersburą. — W czoraj, *r po złożeniu 
wizyty Stołypinowi, gen. Bekmtm wyjechał 
z Petersburga.

P e te rsb u rg .— „Ziemszczyna* podaje, 
iż, według pogłosek, sejm nie zostan!e zwo­
łany. Oczekiwane jest ogłoszenie ak tu  wiel­
kiej doniosłości.

Arcybaszew

Petersburg. — Znany pisarz rosyjski' 
Arcybaszew, został tknięty paraliżem.

W sprawie Sieriebriakowej.
Paryż. — Burcew kategorycznie twier 

dzi, iż Sieriebriakow a była prowokatorką. 
D epartam ent policyi m ia ł]czyn ić  starania 
o udz.elenie Sieriebriakowej 5,000 rb, graty- 
fikacyt za jej działalność prowokacyjną

W sprawie wojskowości.
Petersburg. — Kom!sya międzywydzia­

łowa wypowiedziała się za przedłużeniem 
term inu pełnienia , rłużby wojskowej w pie­
chocie. Z u lg  korzystać będą tylko osoby, 
posiadające świadectwa ukończeni* średnich 
lub wyższych_[ zakładów naukowych oraz je ­
dynacy.

W styczniu m a być wniesiony do Du- 
myj projekt prawa o zamianie żydom służby 
wojskowej na specyalny podatek.

Guczkow—Uwarow.

Petersburg — Guczkow rozmawiał ze 
Stołypinem  w sprawie zajścia z Uwarowym. 
Uwarow naradzał się -<,e swoimi sekundan 
tam i, Sekundanci udali się do GuczkoWi 
W kuluarach tw ierdzą, iż do pojedynku nie 
dojdzie. Policya otrzym ała rockaz śledzenia 
zamierzających pojedynkować się posiÓ77.

Różne.
Petersburg.—Redaktor osławionego pi­

sma Krym" — Bałabucha, mianowany zo 
stał m synnarzem  stawropolsktm .

W arszawa. — Zatwierdzono pa trona t 
więzień gub. warszewekiej.

Pćtcrsburp —N a naradzie poslóo do 
Rady i Dum y Państw ow )j zdecydowano po 
lecić Cbomiakowowi i Je fn raow ow i zająć 
się spraw ą przyjęca*. gości angielskich,

Uczestnicząoy sw n a rndzie Tim inaziew 
zaznaczył, że zaargażow arJu kap ita łóu  an­
gielskich dla celów przem ysłu rosyjskiego 
przeszkadzają ograniczenia paszportowe i 
niedopuszczanie do Rosy i żydów - cudzo­
ziemców.

Petersburg — A rch .m andryta  Antoniusz 
otrzym ał od synodu rozkaz udania się do 
klasztoru w południowej Ro.syi.

Rozkaz ten m a podoDno zwi^zes: zh 
SDrawe jeannitów .

Petersburg. — W  mieście panuje nad­
zwyczaj gęsta mgła. Kom unikacya uliczna— 
uniemożliwiona.

Zderzyły się dr/a  wagony tramwajowe, 
11 osób rannych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Rozwiązanie sejmu finlandzkiego.
Halsinjfors.^— Ogłoszony został uka? 

Najwyższy o r  związaniu sejmu, rozpisaniu 
nowych wyborów na da. 1 Jutego i otwar 
ciu sejmu w dn. 1 m arca nowego stylu.

Petersburg. — ,M anifest Najwyższy u 
rozwiązaniu sejm u finlandzkiego i o zwoła 
mu nowego_sejmu:

„7 Bożej Łaski, My, Mikołaj^Drug*, Ce­
sarz i/;; Samówładca^ W szechrosyjski,^ Król 
Polski, W ielki Książę Finlandzki t. d., i 
t d , i t. d Ogłaszamy wszystkim nasz>nt 
Wiernym poddanym w W ielkiem Księztwie 
Finlańdzkiem:

Rozkazawszy w dniu dz sinjscym doko 
nać nowych wyborów posłów do sejmu, u- 
znaliśmy za odpowie dnie rozwiązać [sejm 
bieżący dnia 5/19 listopada roku ^bieżącego 
i zwołać, zgjdnie.ó z paragrafem  18 za 
Lwierdzonejgprzez Nas dnia 7/20 lipca 1906 
roku ustaw y sejmowej, nowy se jm Łw*dniu 
L-yin /m a r ra ' 1910" roku (nowego stylu) 
w mieście Helśingrorsie, a dlatego ws^yst 
kie osoby, które będą obrane na posłów“do 
sejmu, powinny przybyć na czns oznaczony 
Je m iasta HcDingforsu ala sptłnienin swych 
obowiązków zgodnie z ustaw ą sejmową.

N a oryginale własny Jogo Cesarskiej Mości ręką 
podpisano •

c M IK O Ł A J * .
Dan w Liwadyi dnia 4 (17) listopada 1909*r.
Poświadczył: m inister, sekretarz stanu

Langhoff.
Petersburg — UchwałakNaj wyższa o do­

konaniu wyborówjposłów do sejmu:
Jego Cesarska Mość podczas pobytu 

4 JLćwadyi w dn. 4 (17) listopada 1909 r. 
Najwyżej rozk^zaćfraczyi: dokonać stoso­
wnie do art. 37 Nrjwyżejfzatwierdzonej w 
dn. 7 (20) lipca 1906 r.” ordynacyi wybór 
czej dla W ielkiego Księstwa Finlandzkiego 
nowych wyborów posłów do sejmu i rozpo- 
ząc takowe w dn. 1 lutego 1910 r. n. s.

Podpisano: m inister, sekretarz"stanu 
Langhoff.

Kronsztadt.—W spokojnych miejscach 
przystani i w kanałach nadbrzeżnych uka­
zał się lód. Na morzu panuje bardzo gę 
to mgła. Mróz — 7 stopniowy. Dn, 5-go 

listopaua zrana parostatk i nie odeszły do 
Petersburga.

Żytomierz.— W“kolonii Uljanówcejpow, 
żytomierskiego, wykryto ta jną  "gorzelnię. 
Obrót[[roczny dochodził do 10,000 rb.

Petorsourg. — Dn,^4 listopada w nocy 
dwaj niewiadom i napastnicy ograbili £artel- 
izczyka banku przemysłowo-handlowego.

* Błuflowicszczeńsk. — Wczoraj w dzień 
do m ieszkan 'a urzędaików intendentury: Li­
sowskiego i Bibajewu w targnęło 9 zamas­
kowanych rabusiów; zmusili oni jirzędni- 
s.5w[[do nepisania czeków, poczem uwięzili 
ich w piwnicy wraz z gospodynią i służącą 
Po dokonaniu tego[[dzii ta udali się do ban­
iu  państwowego, odebrali na  mocy czeków 
17 tys. rb. i um knęli.

Wierny.—Prezydent m iasta wyjechał do 
Petersburga, by poczynić staran ia  o budo­
wę kolei „Taszkęnt — W ierny — Semipała- 
t j  nsk'*.

Ryga.—Specyalnś kom isya petersburs- 
uej izby sądowej, po dwutygodniowem  
roztrząsaniu, zakończyła rozpatryw anie spra- 
w y |s tra jku  na rysko-orłowskiej kolei żelaz­
nej „w 1905 r- Z rana ogłoszono w yrok 61 
osób skazano na twierdzę; 38 uniewinniono, 
8 osób uciekło przed rozpoczęciem sprawy 
w sądzie.

Petersburg —Z powodu artykułu  p. t. 
„Przea decyzyą*' redaktor gazety *„Riecz“— 
■Jelkin skazany został na 1000 r t,  kary.

Petersburg. -  Z pow oduj umieszczonych 
w „Pietierb. Wiedomostiach* artykułów 
księcia Swiatopołk-M irskiego, na które zw ró­
ciła uw agę prasa zagraniczna, petersburska 
ugeneya telegraficzna upoważniona została 
do oznajmienia, ża artykuły wspommaL« 
najenergiczniejipetępioue^zostały przez m i­
nisterstw o spraw zagra vcznych, jako też 
wogóle przez sfery  rządowe. „Pietier. Wie- 
domosti*1 nie posiadają zgoła ' charakteru  o- 
ficyalnego i nie otrzym ują wcale wskazó 
wek od m inisterstw a spraw zagranicznych 
ani też od jakichkolw iek innych instytucyi 
rządowych liib osób.

Mcskwa. — Rada m iejska postanowiła 
czynić staran ia  o w prqw adzenie|praw a, do­
tyczącego obowiązkowości powszechnego 
Ftairzaaia.

Teheran.—Medżylis przystąpił do spraw­
dzania m andatów poselskich. Na wicepre­
zydentów w ybrani zostali: Chusien-Kuu-chan, 
Nawwab, M usterszar-ed Doule. Ministerstwo 
podało się do dyirisy i.

Budapeszt. — Podczas wczorajszej au- 
dyencyi, udzielonej m inistrowi prezydentowi 
W eckerlemu, cesarz rozkazał, aby w igierska 
rada m inistrów  zebrała się w W iedniu 
w początku przyszłego tygodnia. Na zebra­
niu przewodniczyć będzie sam  cesarz.

Monachium.—Podczas r. zpraw w izbie 
wyższej nad jednogłośnie przyjętym w izbie 
niższej w rioskiem  o wypowiedzeniu Rosyi 
trak ta tu  w  sprawie wydawania przestępców 
n fe re n t ron  Auer wypowiedział się za od­
rzuceniem  tego wniosku, ponieważ dotyczy 
przedmiotu, nie pod egijącogo kumpeteucyi 
izby, ponieważ zresztą niem a żadnych pod ­
staw  do wypowiedzenia trak ta tu , więc m ó­
gł )by ono być uważanem za ak t niegrzecz- 
noścl w*g)ęćem Rosyi. T raktat jes t wyko­
nywany przez Rosyę z największą lojalno­
ścią i widocznymi w jględam i dia poglądów 
prawnych R&v.aryi. W  ciągu 29 lat istnienia 
wydano na mocy trak ta tu  zaledwie jednego 
przestępcę krym inalnego—mordarcę; z dru­
giej strony tra k ta t uchronił niewątpliwie 
Bawaryę od utworzenia się w niej pnuktu 
zbornego żywiołów rewolucj jnych i anar­
chistycznych, napływających z Rosyi. Przy­
puszczenie, jakoby uchwała izby niższej 
miała na celu dem onstracyę przeciwko przy- 
puszczainemu przejazdowi Najjaśniejszego 
Pana przez Bawaryę, jest zupełnie bezpod­
stawne, ponieważ interpelacya została w nie­
siona wówc*as, gdy ufcazał się kom unikat 
urzędowy, zawiadamiający, że w skutek nla- 
zadaw jłającego stanu  zdrowia Najjaśniejszej 
Pani podłóż nie odbędzie się wcale. Z ko­
m unikatu m inistra  spr. zugr wynika, że 
sfery wpływowe w Rosyi nie podzieliły przy­
puszczenia, że uchwała ta  m iała na celu de- 
m onstracyę. Kłamliwem jest również twior-

*zenie prasy zagranicznej, jakoby izba po- 
dów przez swoje głosowanie wyraziła ży - 
tzenie, aby Bawarya stała się przytułkiem 
ib  osób, zamieizająr.ych zorganizować za ­
mach na życie Cesarza. Wielu posłów pr ite- 
stowało kategorycznie przeciwko takiem u 
pojmowaniu uchw ały." Na zakończenie pre­
zydent Y/yraził życzenie, by wyjaśnienia jego 
ioprowadziły^do sprawiedliwszej * oceny sy ­
tuacyi i do przyznania, że postępowanie rzą- 
lu bawarskiego w calejS te j^ k w e s ty i było 
.(prawne i bez zarzutu. Po przemówieniu 

Podtvilsa wniosek izby posłów został jedno­
głośnie odrzucony.

3erl:n.^— ,0d8w torku |do"środy wieczo­
rem w całych Niemczech szalała strszna 
śnieżyca. W wielu miejscowościach przer- 
-vana została bom unikacya^teh foniczna, Ł - 
.egraficzna i kolejowa. W ą m iastach i po 
wsiach śnieżyca wyrządziła znaczne szkody.

Sofia. — Prezydent ̂ w ygłosi/j’, w sobra- 
niu mowę z okazyi rozpraw o adresie w od­
powiedzi na mowę tronową. Rozpatrując 
historyę rokowań*pomiędzy gabinetem  jic- 
tersburskim  a konstantynopolitańskim  w 
sprawie ^przyznania niezawisłości Bulgaryi, 
prezydent wskazał na korzyści polityczne i 
'•konomiczne uzyskane bez wszelkich iw d a ­
tków ze struny skarbu państwowego oraz 
na nabycie linii kolejowej, wynoszącej 309 
dłonietrow  Bułgarya zawdzięcza calkow 
ue Rosyi i jej j  Monarsze _ rozstrzygnięcie 
;komplikowanyc kw estyi, będących w 
twią: k u  z niezawisłością.jj ^Mówiąc o stosun­
kach* w Turcyi, m inister oświadczył, że los 
/dom ...iw zam ieszkujących Turcyę, in teresu­
je  bardzo i v:zrusza Bułgaryę, gdyż słuszne 
jest, by wszyscy poddani państw a ottomań- 
skiego będący niezależnie od narodowa śoi 
wiernym i ottom anam i, korzystali z jednako­
wych f  pra w ,^szczególniej wobfcc„tego, że w 
Bnłgaryi mieszka znaczna liczba m uzułm a­
nów, którzy korzystali zawsze z opieki[wkdz 
bułgarskich.^  Przechodząc do Serbii, m ini­
ster powiedział, że stosunki z Serbią powin­
ny być serdeczne. Podróż do EopoeniUn, 
nie m iała ładnego celu politycznego, nie­
mniej jednak może się przyczynić do pole­
pszenia stosunków serbsko-bułgarskich. Oj 
się zaś tyczy Macedonii, to koniecznemgjes', 
by poszczególnym narodowościom L/la 
przyznana w T urcy-J— po odnow ieniu |je j— 
swoboda do regulow ania ' wedługy, własnego 
uznania kwestyi reHg^nyfch i narodowych 
oez interwencyi Serbii i Bułgaryi.i* Za dzii;- 
łalność bana w Macedonii rząd bułgarski 
aie może być odpowiedzialnym, co przyzna 
je również i Turcya.

Bruksela. — Izba posłów wobec prze­
pełnionych publicznością try b u n /‘ w saligpo- 
siedzeń przystąpiła do obrad na~d projektem  
reformy wojennej i przyjęła formułę, na 
mocy której jeden żołnierz ma przypadać 
na rodzinę. «

Odrzucony został artykuł u corocznem 
określaniu kontyngensu, oraz wniosek libe­
rałów żądający zredukowania term inu służ­
by czjnnej w piechocie do roku;

Kopenhaga. — W ieczorem ^/król w yje­
chał do Ham burga, skąd uda s ię j  do V.'je­
dnia. Na dworzec odprowadzali ,króla wsz,- 

ć z ió n Ł t '^  ró«Thi^y i stńtf-
strowi6,

Praga. — W  północno wschodnich Cze­
chach szalała nawałnica śnieżna z gradem . 
Pociągi spóźniły się. Kom unikacya telegra­
ficzna przerwana.

Londyn. — Kiól portugalski przybył do 
W indsoru w towarzystw ie ks Walii i udał 
się św iątecznie przybranem i ulicami, entu- 
zyastycznic w itany przez tłum y, do^Hildtio!- 
du. W ręczono m u tam j[adres od londyń­
skich w łrdz miejskich Następnie król był 
na śniadaniu u lorda-nera .

Wiedeń — W izbie panów Bienerth wy­
głosił mowę,,;*w k tó ie j^ p o 'w y liczen iu  irn- 
duosei, zachodzących na polu polityki we­
wnętrznej, oświadczył, iż gabinet podałby 
się do dymisyi,* gdyby m iał4 pewność,^że dy- 
inisya gabinetu przywróci porządek. N astę­
pnie B ienerth obalił, jako  zupeiaie nieuza­
sadnione zarzuty, posądzające rząd o anti- 
słowiańską i an tipanam entarną  pulitykę, 
i^w skazałj/ iż rząd dba stale o wznowienie 
normalnej działalności parlam entu. Konie­
cznem jest, abygpartye parlam entarne zanie­
chały obstrukoyi i doszły do porozumienia, 
gdyż,, byłoby wielkiem__nieszczęściem dla 
państwa, gdyby przedstawiciele naradu  stała 
uprawiali walki narodowościowe zamiast od­
dawać się produkcyjnej pracy.

P i e ł  d a.

Petersburg, d 5 listopada.

4% Państwowe r e n t * .................................  88’,,a
4VS% Listy zast. Kijowsk B. Ziem. . .
5c/0 ptżyczk. prem. 1864 r........  453

5% „ „ 1866 r........  340
5% obi. prem. Szlach. Banko . . . .  ho3
Akcye Petersbarsk. Miedzynar. Komerr. 4o5

„ Peteret Dyskonl.-Pożyczk. . . . 452
„ Rosyjsk. dla Han<(|u Zew. . . .
„ T-w» Odlewni stali „Sormowo" . 124
„ Sransk. Rolsk. Fab..............................
„ PntitowA .................................................  106
„ Bakińsk. T-wa Nafto w.......................  3)9
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego
•  Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. —
„ Petersb. Prywat, i Komm. . . . 64ł/-j

1 go T-wa Żegl. po Dnieprze . .

„ 2-go
„ „Hartman*..............................................  206

50/0 pożyerka 1905 r......................................... 1007,

5% - 1906 r................................  8
5% świadectwa włościańskie . . . . .  95
5% pozyczka 1908 r........................................  1063/*

Ą °/0 „ r.......  —
Usposobienie z walorami pióstwowymi pranie 

bez zmiany; z premiówkami słabsze; z papi«rami d y -  

w ilenuoryjri ku końcowi giełdy pod wpływem reali­
zacji słabsze.
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MU ISAAC3
Współczesna indyjska opowieść.

(Z angielskiego przełożył S. W.J.
—o—

— Polowanie musimy naturalnie odło­
żyć—rzekł.

— I ja  tak  sądzę — dodał Kildare ze 
zm artw ioną miną.

-  A to dlaczego? — zapytał Isaacs. — 
"Wcale nie, moja głowa nic a nic nie ma do 
rzeczy i wyruszamy ju tro  rano. Mogę pań­
stw a zapewnić, że czuję się zupełnie dobrze.

— Niewiedzieć co !-  zaoponował Gbyr- 
kins.— Będziesz pan ju tro  leżeć w łóżku ze 
w ściekłym  bólem głowy. Takie uderzenie 
w kark  to paskudna historya.

— Bynajmniej. Rzeczy moje już spa­
kowane a służba wysłana do Kalki, i jutro 
rano jadę. Zresztą, chociażbym nie mógł, to 
nie widzę, dlaczegobyście państwo nie mieli 
obejść się bezemnie.

— Banialuki!—zawołał Ghyrkins.
— Ob! — wyrwało się miss W eston- 

haugb rozczarowanym tonem.
— To nie może być! — odezwał się 

John.
— Niewiedzieć co — rzekł Kildare, k tó­

ry  pomimo woli zaczynał napraw dę lubić 
Isaacs i — Bez pana obejść się nie możemy.

Stanęło na tem, że Isaacs da zrana znać 
gdyby gorzej się czuł, i rozjechaliśmy się, 
każdy w swoją stronę.

— Obiadu dziś jeść nie będę — rzeki 
mój przyjaciel, gdy już stanęliśm y przed ho­
telem .—Ale zaj .ź do m nie na chwilę, to mi 
pomożesz.

W szedłszy do pokoju otworzył orygi­
nalną japońską szafkę i wyjął z niej m alut­
kie naczynko z żadu.

— Weź to z łaski swojej i ogrzej w 
rękach, podczas gdy ja się rozbiorę, ale nie 
otwieraj pod żadnym  pozorem, aż wrócę.

— Bardzo dobrze, idź! — odparłem i 
wziąłem naczyńko, które jak lód zimne mi 
się wydało.

Za chwilę Isaacs powrócił we wschod­
nich swoich szatach i pantoflach. Usiadł 
i wspurt się o poduszki, a kazawszy wszyst­
kie światła pozapalać i drzwi pozamykać, 
dal mi znak abym koło niego zabrał miej 
sce.

— Porządnego wstrząsnienia doznałem 
i głowa moja dobrze rozbiła—rzekł—ale po­
mimo to na polowanie ju tro  jadę. W t im  
małym flakoniku jest lekarstw o potężne, a 
waszej zachodniej medycynie nieznane. Chcę 
cię prosić abyś je na mnie zastosował, ale

musisz napisać sóbie dokładnie moje m- 
strukcye, bo gdybyś coś zapomniał, to po­
m yłka byłaby fatalaą nietylko dla mnie, ale 
może i dla ciebie.

W yjąłem z pularesu kawałek papieru 
i ołówek.

— Flakon włóż za ubranie, bo musi 
mieć tem peraturę ciała. A teraz słuchpj: 
W tem oto srebrnem  pudełeczku je s t  W 0 3 k .  
Woskiem tym  zatkaj sobie nozdrza, a tym 
jedw abnym  pasem zawiąż usta. Potem 
szybko otwórz flakon i nalej trochę sawar- 
tdsci jego na rękę. Ale m usisz to uczy 
nić prędko, bo lekarstwo to bardzo lotne. 
Natrzej mi tym płynem  kark i tył głowy, 
trzym ając przez ten czas naczynie zamkmę- 
tem. Gdy ręka twoja suchą już będzie, 
ot\n irz znowu flakon i potrzymaj mi go pod 
nosem przez dwie m inuty  podług zegarka. 
Ja  przez ten czas zasnę. W ówczas zamknij 
szczelnie flakon, włóż go do kieszeni mego 
kaftana i pootwieraj wszystkie okna i drzwi, 
a służbie powiedz, by ich nie zamykała i by 
nikogo tu  f;.nie wpuszczała. W tedy możesz 
odejść. Spać będę spokojnie. Trochę przed 
północą powróć i obudź mnie; łatwo ci 10 
przyjdzie, jeśli ściśniesz m nie za jedną rękę 
i podniesiesz mi głowę. Pam iętaj tylko, że 
gdybyś zapomniał m nie w porę obudzić i 
gdybym  o pierwszej jeszcze spał, to nigdy 
jużbyrn oczu więcej nie otworzył, a ju tro  
ranobym nie żył. Zrób więc jak ci m ów i­
łem, przez przyjaźń dla mnie. Obudziwszy 
się, wezmę kąpiel, a resztę nocy prześpię 
snem  naturalnym .

W szystko uczyniłem , ja k  rozkazał; ża­
rn m skończyłem nacierać m u głowę, już 
drzema*, a gdy odjąłem m u naczynie z pod 
nosa, spał snem tw ardym . W łożyłem mu 
więc flakon do kieszeni, ułożyłem go wy­
godnie na poduszkach, a pootwierawszy ok­
na i wydawszy rozkazy służbie, przyniosłem 
sobie książkę i zasiadłem  w drugim  pokoju, 
obawiając się pozostawiać go na łasce n ie ­
dbałych krajowców. 0  pięć m inut przed 
dw unastą obudziłem go; odrazu oprzytom ­
niał i zaraz schował naczyńko do japoń­
skiej szalki, poczem oddał mi dobranoc, m ó­
wiąc, że będzie się kąpał i zapewnił mnie, 
że znpełaie dobrze się czuje. 1 rzeczywiście, 
oglądnąwszy jego głowę i kark , przekona­
łem się, ze niem a już na nieb ani opuchnię­
cia, ani nawet sińca. Poszedłem więc do 
siebie, m edytując nad na tu rą  tajemniczego 
tego lekarstw a.

IX.

Him alajska longa rozkosznym je s t  w e­
hikułem . Je s t to w zasadzie -dawny perski 
wojenny wóz, zmieniony tylko o tyle. że 
c /te ry  osoby, licząc w to woźnicę, może w 
niej zabrać miejsce, plecami do siebie sm- 
dząe. Budowa jej niezm iernie silna, koła o

7~[Z ■ '  '

grom nie ciężkie, a dyszel podobny ao m a­
sztu. Uorzęży na koniach niema, oprócz pa­
sa, k tóry przytwierdzony je s t do żelaznego 
jarzm a i suwać się m )że po dyszlu od koń ­
ca do końca. Lejce zaś przechodzą przez 
kółka w jarzm ie i stam tąd luźno już  idą aż 
do rąk woźnicy. Ten zaś:( zazwyczaj długo- 
brody m ahom etanin, uzbrojony jest w długi 
bicz na  krótkiej osadzie i powozijswem i na- 
wpół ujeżdżonymi końmi z zadziwiającą 
zręcznością, nie dajac się zastraszyć ani na­
głym i zwrotami, ani przepaściami, których 
nic od drogi nie odgranicza. Gościniec z 
Simli jdo Kalki jest tak  wązki, że gdy dwie 
tongi jslę spotka, to jedna m usi na samym 
brzegu btanąc, aby pozwolić drugiej przeje­
chać. Ze względu na tó każdy woźnica po­
siada trąbę, której ostży i bardzo niem tlo- 
dyjny dźwięk ostrzega itych, którzy za za­
krętem  jakim ś się zriaiduią. Jest to n ie­
zbędną ostrożnością, bo droga bardzo je s t 
uczęszczaną, zwłaszcza przez wozy, przyw o­
żące zapasy żywności dla Simli. Mniejsze 
ciężary, jak kufry i bagaże, noszą przeważ­
nie kuliśowie piechotą, boczną i krótszą dro­
gą. gościniec bowiem mi dziewięćdziesiąt 
dwie mil angielskich zo SimU do Umbalii, 
gdzie znajduje się najbliższa stacya ko­
lejowa.

W takich trzech tongach wyruszyliśmy 
w podróż, otuleni w płaszcze płócienne od 
kurzu i zaopatrzeni w liczne jrzybo ry  do 
palenia; o czytaniu bowiem w droaze nie 
może być mowy. Zresztą wyboje drogi i 
widok ciągłego niebezpieczeństwa, które w 
rzeczywistości nie istnieje, stanow ią dosta­
teczną rozrywkę dla turysty i chronią go od 
nudów Tak cały dzień przejechaliśmy, dwa 
czy trzy razy tylko zatrzym ując się dla po ­
siłku i zmieniając konie co p5ęć czy sześć 
mil. Często też przesiadaliśm y się dla roz­
m aitości, jeden tylko Isaacs, na którym , ku 
ogólnemu zdumieniu, śladu nie było wczo­
rajszego wypadku, stale się trzym ał tongi 
miss W estonhaugh, siedząc obok woźn-oy 
aż nateszcie ustąpić m usiał m iejsca lordowi 
Kildare, który długo był cierpliwym, ale w 
końcu oznajmił, że po sprawiedliwości i je­
mu miejsce to się należy. W Kalce zam ie­
niliśmy tongi na „dale gtiarry", w których 
można siedzieć w dzitń , a leżeć w nocy, pod 
kozłem woźnicy jest bowiem dość miejsca 
na najdłuższe nogi. Leżąc w takim  wehikii- 
le, człowiek ma wraź* nie, że bawi się w po­
grzeb, umieściwszy s :ę w karawanie. Że 
„yło jeszcze jednak jasno, więc ostatnią 
część drogi odbyiiśmy siedzący po dwoje. 
Dzięki zarządzeniom isaacsa i K ildare’a, za­
staliśm y dwa wagony zamówione dla nas w 
ekspresie i, zjadłszy obiad w hotelu, zainstt. 
lowaliśmy się ne noc, miss W estonhaugh i 
jej ayach w przygotowanym dla mej orldzia 
le, a my i nasze cygara w drugim . Różni­
ca tem peratury  była duża, bo równia,y pa­
rowały jeszcze po sezonie deszczów, ale tak

byliśm y zaopatrzeni we wszelkie możhwe 
wygody i mrożone napoje, że nie bardzo się 
nam to duło uczuć.

Następnego dnia wysiedliśmy w Oude, 
gdzie oczekiwali już na nas przewodnicy i 
sz ikarow ie- - krajowi m yśliw i-—i ci ram  o- 
znajmili, że są tygrysy w okolicy Prgnugge- 
ru i że zamówione słonie będą gotowe naza­
jutrz. Podróż z Fyzabadu do Pegnuggeru 
nie była długą i, przybywszy tam nad wie­
czorem, odesłaliśmy służbę na noc w ten 
charakterystyczny indyjski sposób, który zu­
pełnie nie tro z c zy  się o ich pomieszczenie 
Zawsze tajemnicą dla mnie b 'lo , jakim  cu­
dem krajowi służący zjawiają się akuratnie 
we właściwej chwili. „Idź tam i czekaj na 
mnie"—mówisz do swojego hindusa. Przy­
bywasz i znajdujesz go już na miejscu wraz 
z tobołkiem, Jotą, kuchennom naczyniem, 
imbrykiem , zawiniętym w gazetę, i tysiącem 
innych drobiazgów, które umie on przenieść, 
nic nie potłókszy, ani nie zgubiwszy Jest 
to dla m nie zagadką nie do rozwiązania, ale 
fak t jest, że znajdujesz go zawsze na stano­
wisku, um ytym  i uśm iechniętym , jak zwy­
kle, bo gdyby nie oył um ytym  i uśm iech­
niętym  i zaopatrzonym  w wszystkie iwoje 
potrzeby, tobyś go me trzym ał, lecz wziął 
do służby innpgo.

Znaleźliśmy śię więc nazajutrz w Pe- 
gnugerze, otoczeni szikaraim  i zaopatrzeni 
we wszelkie przyrządy i instrum enty, któ­
rych przezorność I iaacsa i Giiyrkinsa dostar­
czyć mogła. Były nam ioty dzienne, nam io­
ty  sypialne, namioty kuchenne, nami ty  dla 
służby; strzelby i am unieya wszelkiego ka­
libru; „kookries", czyli silne noże, dość po­
dobne do am erykańskich „bowie-knifów"; 
olbrzymie paki z zapasami do je izen ia  i pi­
cia; kosze naczyń kuchennych i stołowych i 
stosy pościeli i ozdób do namiotów.

Był tam  także kolektor z Pegnuggeru, 
który w małem ciele odważną i wielką kryl 
duszę, strzela! on bowiem tygrysy pie, hotą 
i w jednym  tylko towarzystwie menuet kiego 
doktora nieśm iertelnej sławy Doktór był 
jednak  w tej chwili nieobecnym, i mały ko­
lektor raczyi wobec tego zstąpić ze swych 
myśliwskich wyżyn i wziąść udział w mniej 
niebezpiecznem polowaniu.

Ten pierwszy dzień zeszedł na przeno­
sinach naszego towarzystwa, pomnożonego 
niezliczonymi naganiaczami, myśliwymi i 
służbą, w okolicę placu boju. Rozmowa w 
takich razach nie idzie gładko, bo starzy 
myśliwi w,olą czerpać wiadomości od kra­
jowców, a nowieyusze rozm yślają nad tem. 
wiele tygrysów uda się im saluć.

Mr. Ghyr.;ins, który był w swoim żywio 
ie, rozpytywał naganiaczy i sdkarich , po­
czem wracał i dzielił się inforniacyą tak zdo­
bytą z kolektorem, który, u-ad v\ >y r  « v 
na słoniu, wyglądał ja k  mały grzybek pod 
ogroni <ym swoim kapeluszem. Uśmiechał 
się on przyjemnie i zdawał się o wszystkiem

wiedzieć. Gdy Isaacs do niego zatelegrafo­
wał, wybierał się właśnie sam na niewieiką 
wyprawę i wysiał już  był ludzi, by w yśle­
dzić miejsce p ibytu zwierzyny. Z radością 
więc skorzystał ze sposobności, by przyłą­
czyć się do wielkiego polowania, k tórem u 
równego nie widział od trzech lat, kiedy to 
książę W alii hulał pomiędzy królew skiem i 
bestyam i. Miss W estonhaugh w najlepszym  
humorze siedziała z bratem  na słoniu, a 
Isaacs, który wolał konia, galopował obok, 
zasypując ją  grzecznościami i kom plem enta­
mi, do których się już powoli przyzwyczaiła, 
a ja z Kildare’m jechaliśm y na drugim  sło­
niu, wślad za nimi.

Przed wieczorem przybyliśmy do małej 
wioski na granicy dżungli, i rozłożybśmy 
w pobliżu obóz. Na niewielkim  pagórku, 
którego wyso’<ą trawę skoszono, ludzie nasi 
rozbili nam ioty, na które cieszyła się naj- 
więc j miss W estonhaugh, bo od daw na m a­
rzyła już o przepędzeniu nocy w takim  prze­
nośnym  pokoiku, teraz zaś m iała go na 
całych czternaście dni. W spaniałe mieszka­
nie jej urządz li; miała tam  dywan i w ygo­
dne fotele, i stoliki, a nawet i półeczkę z 
książkam i.

Dla nas mieszkańców cywilizowanego 
kraju poświęceniom się wydaje ogromnem , 
gdy m usim y zabrać koszyczek z jedzeniem 
na wycieczkę, w Indyach zaś wystarczy wy­
rzec słowo, aby naraz wyrosła wśród pusty­
ni cała wioska namiotów, zaopatrzonych we 
wszystkie wygody, do jak ich  przyw ykliśm y. 
Nie bralc tam  oczywiście i kuchni, tak  że 
za godzinę ciem noskórzy artyści podają o- 
b :ad, jakiego pierwszorzędny hotelby się nie 
powstydził, a z olbrzymiej przenośnej lodo­
wni wydobywają wina i sodową wodę; jeśli 
zaś odległość od m iasta jest zbyt wielką, to 
m ają i maszynę, za pomocą której zapas lo ­
du utrzym ują w równej mierze, aby go cza­
sem nie zabrakło. Po obiedzie można się 
wyciągnąć na szezlongach, składanych na 
werendzie przed nam iotem  i, paląc wonne­
go papierosa, myśleć, że się jest we w ła­
snym swoim bungalowie.

W krótce wszystko było gotowe, i. w y­
kąp iw szy się i ubrawszy, zasiedliśmy do c- 
biadu w jadalnym  namiocie.

Rozmowa potoczjła się naturalnie o 
rozm adych przygodach, a rozpoczął ją  Kil­
dare, który był w południowej Afryce wraz 
ze swoim pułkiem, i opowiedział kilka aneg­
dotek o indusao.h i boerach prawdziwie i r ­
landzkim  stylem , którego ani angielskie wy­
chowanie, ani oksfordzki akcent pokryć nie 
z iolają.

(D, c. n.).
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NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH

t e i i a d a  L i t e r a c t a ”
x  b e z p ła tn y m  d o d a tk ie m  p o w ie ś c i  n a j c e ln ie j s z y c h  a u to ró w *  p o ls k ic h  c o  ty d z ie ń

Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI.

„Biesiada L iteracka" obejmuje wszystkie rodzaje lite ra tu ry  pięknej, z powieścią na  czele, histo- 
ryę, wiedzę gruntow ną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa­
tową, słowem wszystko, co stanow i potrzebę um ysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia

dzieje ojczyste I pamiątki narodowe.
W  roku 1909 drukować będzie powieść5: Wiktora Gomuliskiego „Siódme , amer JAPana 

Mokrzyckiego", z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków", z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziowiczównej „Obywatel"; Sylweryusza Kondratowicza „Cher- 
laki“, na tle wypadków la t ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan­
ny Rabskiej Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwrcza, Stanisław a Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
chowskiego. Pwezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryi Konop­
nickiej, Or-Ola, Wacława Wolskiego i innych. O pow iadana historyczne: Kazimierza Bartoszowi 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kr_.j«Lara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze 
i psychologiczne prof. dr. Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna.

W  dziale ilustracyjnym : reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa­
ków, Falata i innych m istrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł m istrzów  cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, [portrety zna­
komitych mężów i t. p.

W  bezpłatnym  dodatku powieściowym utw ory najw ybitniejszych autorów  polskich: J. I 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L- Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T T i

w W a r sz a w io i
Kuczmę
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Na p r o w in c y ii
Kucznie 
Pólrocznio . 
Kwartalnio

................................................ rb. 6

.......................................................3

............................................  ,  1 kop. 50

Zagranicą rocznic rb . '10.

Na ż ą d a n ie  a d m in is tr ;  c y a  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ła tn ie .

A D R E S  R E D A K C Y I i AD JW IN ISTR AC YI: W a rs z a w a , P lao W a re c k i 4.

rb. 8 
„ i 
.  2

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J ( .  P o d h o r s k . i e | 3

j. o obu stro na ch
c ie ś n in y
B e r i n g a

Do nabycia w Adm inlstracyi „D ziennika  K ijo w s k ie g o ", Prorczna 9 .
Cena; 2 rb., d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o "  

I rb . 5 0  k o p . Przesyłka 55 kop.

„Biuro pracy” | j ) r v a w wielkich nartyach b r a o -
m _____    M  * o w e  na Kij. Ko w. Kol.

Żytomierska 8, tolef. 1788. Rckom end.1 Żel. poleca z dostawą i
nauczycielki, bony, ofioyal., rzemieśln. gwarantuje sumień, układ. w sążnie lub 
i wszelką służbę domową. Przy binrze I więcoj. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
współmieszkanie dla szukających pracy I kamienny najroz. gatun. i drw a piłow. 
młodycb katoliczek p. n. ,,Schronisko | na wagę. Żydowski targ, rug ul. Slepa- 
Ś-teJ Jadwigi". 12774—30 iTmlskiiij Nr 2 t e l e f .  1 8 2 5 . 13330 30

p o s z u a u j e  s i ę  d z i e r ż a w y  400
ł  do 600 dzics. w dobrej glebie. Ofer­
ty pod adresem: .Żyiom erz ul. M.-Wil- 
sk'i. Baranowska. 14173

D p c i r p  anglaise pour demi-piace 
U C w II C parłam bion la languj. — 
Nesterowska 40 I. 7 m in ;  3 —4, 7—8 
heures. 14220

B e r k s z y r y
G ospodarzyli H odowcyjjd  jewrii/jj wychowując'1} białą rasęTJorkszyrów 
ru/paezai;ą nad czę-tcmi zarazami i przeróżnomi chorobami, kiorc ich 
sUrauiii w uiwrez ■ bracają i zmuszają do kupowania za wysoką conę 
sl minę dla czeladzi i pożegnania się żo smacznym pieczys.om. V\ iedz- 
i ie Pan ie  ijtjtjaii'iwic, że rasa świń Berkszyrów nierównie mniej p-d- 
1 ga właS/iwym tym stworzeniom chorobom, że wszystkie jakie b^dż 
odpadki stanowić mogą ich pożywienie, Jatem jeden burzan jest dla  nich 
dostatecznvm pokarmom. Zaloty posiadają‘to samo Jjak rasa biała Jor- 
kszyrów angielskich lub Ferigoid francuskich i lubo posiadają tiochę 
mniej słoniny za to szynki iyinięso uważane jest za smaczniejsze i wyż­
szego gatunku. Tu zone dochodzą do 12 — 15 — 18 pudów . ' Zaprowa­
dzajcie więc czystej krwi A n gle ls iic it B e r k s z y r y . Cale i-zaru* 
z nóżkami, ryjkiem i końcem ogonka małcinj. Sprowadzono z Anglii— 
rmmnczóne i aklimłtyzowane na Podolu — nagrodzone medalami. — 
W elki wybór prosiąt oć 3 miesięcy do roku. Cena 5 rb. miesięczne. 
Wysyłaią się na koszt odbiera.ia-cgo wszy^kiemi koiojami na ryzyko

sprzedającego. 14229

ADRES: Winnica, Strzyżawka, Zarząd Dóbr.

X .  S E P T E R  i  S - k a
K roszczą tik JVs 40...CYRKLE

n a jr o z m a it s z y c h  n y z te m ó w  d la  n iż s z y c h , ó r e -  
d n ic h  i w y ż sr .y c h  c a k ła d ó w  n a u k o w y c h

Reprezentacya i sprzedaż
c y r k li  p r e c y z y jn y c h  o r a z  in n y c h  p r z y b o r ó w  

d o  k r e ó lc n ia
fabryki

E -  ( 1 .  i  S - k a
w  C h e m n ii ,  10140-44

poloca magazyn

S. M, TRABSKiEGO
Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzsne włosom na  wierzch, żakiety karaku­

łowe, hor. gorżclki, mufki i czapki

' C f t n y  b e z  w s p ó ł z a w o d n i c t w a .
Cenniki na żądanie gratis.

K r e ^ z c z a tik  Nr 10, t e le f .  1574. 13792—17

WftOTl.VI. 7fcO"r MLOALtMw PARYŻU.

wrsTRZtsafcji • lESZKOIZ NflSlaODWK 1*
1 3 8 9 0 -9

99 Głos JCatolick?99

DWA KOSTYklMY!
Zi> 7 ?b. 2 5  k. mą (hi i d a m sk i.
Dwa. odcinki na zimowe lub jesienne 
kostiumy damski i męski wysyłają się 
bez o b lic z a n ia  k o s z tó w  p r  :e- 
s y łh i  z a  i  rb . 25  k o p . (Do Sy-
beryi doi óza się 85 kop.). Jeżeli się 
nic podoba, fabryka zwraca pieniądze. 
Udcinok na kustyum męski 4'/« ars<. 
z angielskiego mocnego kmdu wełnia- 

^ i a n e g o  2 arsz. szeiokości najnowszego 
f-ysunku 1 8 aiszynów koiciku wełnia­

nego »Floryriać meuny rysunek, na 
olegancki damski kostyinn. Oba odcin­
ki W' wszelkich kolorach ciemnych. 
Przy  wysyłce za zaliczeń Pm poesto- 
wem, dolicza się 16 kop. (taryfa pocz­
towa). Stosownie do życzenia za tę 
samą c°no wysyła się albo dwa meskie, 
albo d w a ‘dwmsKic odcinki. Adre Ówać: 
Dom Fabryczno - Ekspedycyjny Bern- 
sztcina i S-kt Białyst k D. K. 14191

dwutygodnik religijno-społeczny dla katolików św ieckich inteligentnych.
: „G ło s  K a to lic k i^  m a charakter wybitnie dydaktyczno- 

apokogetyczny, podając czytelnikom w sposób popularny ą zara- 
ziem gruntow ny wykład podstawowych prawd chrystyanizmu, a
jednocześnie broniąc nauki katolickiej od zarzutów i napaści jej 
wrogow wszelkich kierunków  i wszeikich odcieni.

„G ło s  K a to lic k i”  różni się swoim układem  1 typem  
od innych pism  już istniejących i pożytecznie pracujących, na 
niwie polskiej.

„G lo s  K a to lic k i”  podaje czytelnikom informauye i w ia­
domości o życiu Kościoła i ruchu katolickim na świecie.

„G ło s  K a to lic k i”  ze szczególniejszą starannością pro­
wadzi dział bibliograficzny piśm iennictw a katolickiego.

„S ło s  K v tó lic k i” , budząc w narodzie świadomość ka­
tolicką i podejmując śię pracy u  podstaw  przez szerzenie wiedzy 
i zasad cl rześcijarskicn, stoi jednocześnie na straży opinii kato­
lickiej. '* 1

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y

. . . 4  rb. 12652 -zm.

. . .  2 rb.
Zagranicą (tylko rocznif) kor. 1 2 , m r. 10 , flr. 13. dolarów 2 cent. 5C

Numery próbne naszego pisma na żądanie wysyłamy.
W ydawca i Redaktor X . K a z im ie rz  S ta w iń s k i.

Adres Retiakcyi i Adminlstracyi: Kijów, ul Kościelna Nr. 4 . Telefon Nr. 253!

P r a k t y c z n y
pracowity i.' energie/., zarządzający zn»,j. 
do-korl. ńa gospoa. roln. i i.uracz. z wic- 
lolet. f rak i ,  j osiad. poważ, rckomcod. 
poszuk. posady. Żylańska 105 m. 9. B.K.

Rocznie z przesyłką 
Półrocznie

V . f  . „ 1  - f  tm, K f f c y  soi - 
W d l C l  dne rekomendaoyc fa­

bryk cukrowych, po- W  K u r l o w l s a c h ' ” ^ 0 ” , ? ;
szukujo posady przy -nkrowoictwi

iPjBunenr ie: Humań Kijów. gub. Ofidę. , , ........
ska 6, M. F„ lv. i 14157 scowrj aptece Krajskiego.

. . . „ i ,  dołu bardzo jest j n | f n H 9  Szczegóły 
.Piśmiennie: Humań kijów. gub. O ficer- : potrzebny l O l i f t l  t i  w jg[ejl« ' f  H If . . tAie.ń  i .... ,1.:A — ,. 1̂ 238 — °

O g r o d n i k
praki. w warszawsk. zakład, ogrodni­
czych po;zuk. posady na 'wyjazd. Ł a ­
skawe oferty sklep kwiatowy Kreszcza- 
tyk 32. ' 11273—1

H n r n i l n i l r  Pr?lł1:- p^ P 11!15 Pr>' U j j i  U u l l l i  watnio wszelkie (gro
dnicze roboty 
dy na wyjazd, 
m. 1?.

prakt 
watni

lu11 też poszukuje posa 
LUira Gogolewska Nr 3 

1 4 26 6 -1
O u * i r O  ^ ś r c d n i c ń ,  w/a- 
O i  J i i f l l  dająca fnoicusk. 
i n om. poszuk mieisca. Oferty: *dmi- 
nisiracya Dzicn Kijow-k. 14j7n—t

Doświadczony
b u c f i l te r  poszukuje pracy. Obserwa 
tomy zeułcK N - 1 m. ______ 1427a —;
L a k c y i  w poobied. godz poszuk. ine- 
dalistka szk. handl. znaj. f r a n 1., nicm. 
i polski. M.-Włod/ini 98 m. 6 14268
Ml o  m i r  a  mkomcndT państw m 
l ' l u l I I K ( ^  st rowska 12 m. 17.

1 4 2 6 5 -1
r ^ A n r i u  człowiek, polak, ładnie pi­
l i l i  J l i y  szą^y (śwri-.d. szkoły lud.) 
zna polski, rosyjski i racltunk. poszuk. 
posady, maświad.,  muż' być zakrystya- 
nem. Żytomierz, biuro W. Bocheńskiej, 
UimnazyaliiH N r E  j.4255

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIM OW Y)

Na k o l. P o łu d .-Z a c h o d n ic h )
K u ry e r  f i II  kl Odosa, Kiszyniów 

Elizawutgrad—odenodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i III Kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II  i I l i  kl. Odcsa, Nowo­
s ie lce ,  H umań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośpieszny  I, 11 i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, "Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M iesza n y  II i Ml kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp. IV fil. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I i Jl ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g 7 m. 10 w., przych. o g. 
H m .  03 zrana.

P ocztow y  I, II  i I I .  kl. Mikołajów 
Elizawotgnid, Znamienka, Fastów—-od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych o g.
7 lu. 15 zrana.

Osobowy I, II i 111 kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od­
chodzi < g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy 1, II . 111 kl. Berdyczów, 
Badziwiłłów, W iedeń — odchodzi o g.
7 m .40 wieczorom, przychodź' o g. 70 
m. 46 zrana.

M iesza n y  II  i II I  kl. Olszanica, 
Biała-Corkicw, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o godziuie 9 
m. 33 zrana.

'Ą m u ro w y  pośp. W  kl. Sarny, Ko­
wel—odchodzi o godz. 10 m. 14 wiocą^- 
przychodzi o g. 7 m 40 zrana.

T ow arow y pośp. IV kl. M alin—od­
chodź5 o godz. 4 m. 20 po poł., przych' 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czn iow ski. Fastów U l  klasa od 
chodzi ó godz. 3 miuut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobotcy I, II i IlT kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od 
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
o g, 7 m. 5L zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. W arszaw " 
Sarny, Kuwol, Iwangród, Granica, W ia  
doń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorom.

Osobowy I, 11 i 111 kl. Brześć, Bia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 56 zrana.

Osobotcy 1, II  i III kl.  Rostów nad 
Donem, Sewastopol,(Ekaterynosław, Zna­
mienka, Fastów—odch. o g| 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

D rukarni a P o lsk i w  Kljoyrtę, ulicą W  * sylc^y fcowska (Proruzna 9) róg  Puszlrińsklej


